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Mussolini atakuje Małą Entente 


sensacyjnym projekiem unji ausire-węgierskiej 
Państwa Małej Enfenfy śrożą mobilizacją 


Londyn, 22. 6. (PAT). W Londynie 
otrzymano wiadomości, że Mussolini, 
pragnąc pozyskać Francję dla szybkiego 


ponować miał przez ambasadora Jouve- 
nela wyjaśnienie najbardziej spornych 
kwestyj francusko-włoskich. 

Rozmowy w tym względzie między 
Paryżem i Rzymem iuż się miały rozpo- 
cząć, ale odrazu utknęły na sprawie bar- 
dzo drażliwej, wysunięrej przez Mussoli- 
niego, a mianowicie ra sprawie prze- 
kształcenia stosunków w Środkowej Eu- 
ropie. 

Mussolini zaproponować miał Francji 
zgodę na utworzenie UNJI POMIĘDZY 
AUSTRJĄ I WĘGRAMI, uważając, że 
taki nowy twór państwowy w centralnej 
Europie uratuje Austrię przed anschlus- 
sem i da lepszą pozycię Węgrom, otoczo- 
nym przez Małą SAR Rzecz oczy- 
wista, iż utworzenie podobnej unji au- 
strjacko-węgierskiej połaczone byłoby z 
pewnem żądaniem rewizji traktatu w 
Trianon na korzyść Wzgier. 
które — według tych informacyj — zna- 
leść miały pewien posłuch nietylko u 
(Jouvenela, lecz i u Pa 1l-Boncoura wystą- 
pić miał ostro premjer Daladier. 

Ponadto wiadomość © toczących się 
rozmowach pomiędzy Rzymem a Pary- 
żem przedostała się już do kół Małej Fn- 
tenty, która zagrozić usiała, że W RA- 


Prezydent $Senalu śdań- 
skieżo dr. Rauschning 
u p. min. Papce 

W dniu wczorajszym w godzinach przedpo- 
ładniowych nowo wybrany prezydent Senatu 
gdańskiego Dr. Rauschning złożył oficjalną wi. 
zytę Komisarzowi Generaluemu R, P, w Gdań. 
sku p. min. Papóe. 

Dziś, w czwartek, dnia 22 bm. p. min, Papóe 
będzie rewizytował prezydenta Senatu, 


Koniriornedowiec angielski 
w porcie gdańskim 

Wczoraj w godzinach rannych zawinął do 
portu gcańskiego kontrtorpedowiec angielski 
„Kempeufelt*. Wizyta kontrtorpędowca an: 
glelsk ego w porcie gdańskim na charakter 
nieoficjalny, 

Kontrtorpedowiec „Kempenfelt* zawinął 
do portu gdańskiego o godz. 8,17 rano przyję 
ty przez oficera komplimentacyjnego koman- 
dora Ziólkowskiego z ramienia Rady Portu, 
i kapitana Hauschulza z ramienia senatu. 

Statek zarzucił kotwicę w porcie przy Wag 
gonfabrik. 


zaufania Rooscvelia 
ar pamen do Londynu 


Nowy Jork, 22. 6. (PAT). Doradca prezy- 
denta Roosevelta prof, Molley odpłynął wczo» 
raj do Anglji, i 


Niemcu wycofują sie z konife- 
rencji lomcderńske)cz 2 


Paryż, 22. 6. (PAT), Havas donosi z Ber: 


lina, że w tamtejszych kołach politycznych 


kursują wiadomości, jakoby Niemcy mieli za: 
miar skorzystać z okazji i usunąć się całkowi» 
cie z konferencji londyńskiej. Ci członkowie 
delegacji niemieckiej, którzy opuścili Londyn 


ZIE REALIZACJI PODOBNYCH PO 
MYSŁÓW, MAŁA ENTENTA ZARZĄ 
DZI NATYCHMIAST MOBILIZACJĘ. 
Benesz udaje się dziś do Paryża, aby roz- 
mówić się w 


tej sprawie z Daladier i 


Paul-Boncourem. Wśród ministrów Ma- 


tej Ententy, przybyłych do Londynu na 
konferencję ekonomictną, zapanowało po 
otrzymaniu powyższych wiadomości sil- 
ne zdenerwowanie. 


Rzym i Paryż 


przyśolowuią się do spotkania 
Mussolini — Daladier 


Paryż, 22. 6. (PAT). „Journal des 


Debats“, omawiając projekt spotkania 
francusko-włoskiego, stwierdza, 
równo w Rzymie, jak i w Paryżu gorącz- 
kowo przygotowują 
zetknięcia premjera Daladier z Mussoli- 
nim. ` Dziennik wyraża obawę, iż spotka- 
nie to przyniesie szereg. przykrych nie- 
spodzianek, a odbędzie się w nastroju i 
pod wpływem 
paktu 4-ch. 


iż za- 


się do osobistego 


parafowanego ostatnio 


Daladier, który przedtem był przeci- 
wmikiem paktu, dzisiaj widocznie dla 


usprawiedliwienia powstania grupy rewi- 


zjonistów, chce wykazać radykalną zmia- 


nę w stosunkach francusko-włoskich. 


Z Z ESES SESE EEES S T A SSS 


Zwolennicy tego zbliżenia przytacza- 
ją analogiczną jakoby sytuację w sto- 
sunkach angielsko-francuskich z r. 1904. 
Jest to, zdaniem dziennika, złudzenie, 
gdyż wtedy Londyn | Paryż stanęły wo- 
bec wspólnego niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego, dzisiaj zaś Francja i Włochy 
mają zupełnie odmiennie cele polityczne. 
Włochy dążą do rozbicie Małej Ententy 
j wskrzeszenia Austro Węgier, a min. 
Paul-Boncour daje dowód lekkomyślno- 
ści, jeżeli zezwala, aby w kołach zbliżo- 
nych do Quai d'Orsay, utrzymywano, iż 
Francja i Włochy uregulują zagadnienia 
balkańskie i trudności naddunajskie. 


W imię sprawiedliwości 


Francja stać będzie u boku Polski w sprawie 
Pomorza 


Lyon, 22, 6 (PAT), P. Ciechanowski, były 
minister pełnomocny w Waszyngtonie, wygło 
sił tu odczyt o Pomorzu | stosunkach polsko 
niemieckich, 

Odczyt ten pod przewodnictwem honoro 
wem Herriota. zorganizowany przez „Młodzież 
Radykalno:$ocjalną*, jest pierwszym odczy* 
tem na ten temat we Francji, zorganizowanym 
przez tę partję i jako taki ma b. duże zna 
czenie. 

Deputowany Richard, prezes Młodzieży 
Rad. Socj, przedstawiając p Ciechanowskiego 
audytorjum, zaznaczył, że w imię sprawiedli 


Paryż, 22. 6. (Pat). Główniejsze dzien- 
niki poranne oceniają prace konierencji 
londyńskiej zdecydowanie pesymistycznie. 

„Le Petit Parisien* twierdzi, iż wozo- 
rajszy dzień konierencji, tak, iak pogoda w 
Londynie, był chłodny i ponury. Główna 
przyczyna tego nastrcju. to brak odpowie- 
dzi ze strony Ameryki w sprawie stabili- 
zacji W niektórych kołach konferencji 
znikł spokój i daje się zauważyć nawet pe- 
wpne zdenerwowanie. Budzi się obawa, czy 
Roosevelt w związku ze wzrostem cen to- 
warów na rynku wewnętrznym Stanów Zje 
dnoczonych, spowodowanym spadkiem do 
lara nie będzie zwiekał z odpowiedzią, 
Przypuszczenia dziennika znajdują po- 
twierdzenie w informacji „Daily Mail" 
według której rząd Stanów Zjednocz. dąży 
do osiągnięcia cen z r. 1926, co oznacza- 
loby spadek dolara do poziomu 15 Íran- 


i znajdują się obecnie w Niemczech, więcej na | ków franc. 


konferencję nie powrócą, 


Pertinax podkreśla, iż w podkomisii 


wości drogiej narodowi francuskiemu, organi: 
zacja zdecydowana jest występować razem z 
Polską, w sprawie jej tak słusznych żądań. 

Następnie p. Ciechanowski przedstawił tezę 
polską w sprawie Pomorza, zbijając na pod» 
stawie danych historycznych i statystycznych 
argumenty niemieckie. 

Na cześć prelegenta wydał konsul polski p. 
Karczewski bankiet, na którym poza reprezen 
tacją polską, byli obecni deputowani Richard 


| Julien, redaktorzy naczelni kilku dzienników 


mejscowych oraz: przedstawiciele Młodzieży 
RadykalnorSocjalnej. i 


Msła pesymizmu nad Londynem 
Batalia gpi tte „A Pi” inflacji 


walutowej tozpoczęła się batalja zwolen- 
ników i przeciwników inflacji. Chamber- 
lain starł się ze zwoiennikami t, zw. szko- 
ły ortodoksyjnei. Jak twierdzi z niepoko- 
iem korespondent „L'Echo de Paris", w 
istocie, wchodzą tu w grę rezerwy złota 
Francji i Ameryki. 

W Genewie, pisze Pertinax, starają się 
Francję rozbroić, a w Londynie zubożyć. 


zakwitają, ... PIEGI 


chronia, przed niemi. 
KREM I PUDER ŚWIATŁOCHRONNE 


Warszawa, 22. 6. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj przed połu- 
dniem b. radcę emigracyjnego Rządu Polskie- 
go na Amerykę Południową p. Pankiewicza, któ- 
ry wręczył p. Prezydentowi medal pamiątkowy 
od Polonji w Argentynie. 

Następnie p. Prezydent R. P, przyjął na 
audjencji pożegnalnej posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Persji p. Assad-Bahador. 


Zjazd leśjonistów 


odbędzie się 6 sierpnia 
w Warszawie 

(o) Warszawa, 22, 6. (tel. wł) Zarząd 
Główny Związku Legjonistów na posiedzeniu 
w dniu 19 bm. postanowił, że tegoroczny tra» 
dycyjny zjazd legjonistów odbędzie się w dniu 
6 sierpnia w Warszawie, Organizację zjazdu 
który będzie l2+ym, powierzono zarządowi 
okręgu warszawskiego Zw. Legj, z prezesem 
dyr. Dziądoszem na czele. 


Pik. Misiag — szefem biura 

personalnego M, S$. Woisk. 

Warszawa, 22. 6. (PAT). Szefem biura por. 
sonalnego Ministerstwa Spraw Wojskowych, na 
miejsce płk. dypl. Hulewicza, mianowany został 
z dniem 20 bm, pułk. Miwiąg Ignacy, dotych« 
czasowy dowódca 14 p. p. we Włocławku, 

W związku z powyższem dowódcą 14 p. p. 
mianowany został ppułk, wód Franciszek, 


Dolar = 7.17 


(o) Warszawa, 22. 6. (Tel. wł). Na 
wczorajszej giełdzie tendencja dla dewiz 
była bardzo mocna. Bank Polski płaci za 
dolary zł 7,17. 


Wszystko to jednak jest narazie „drepta- 
niem w jednem miejscu”. Rozwiązanie py- 
tania o wartości twórczej konferencji, któ- 
ra obecnie prowadzi żywot sztucznie pod- 
trzymywany, przeniosło się obecnie do 
Waszyngtonu. Nadzieje na szybkie rozwią- 
zanie dręczących niepokojów słabnie, Nad 
konferencią zawisł dzień marazmu i nudy. 


Pakti nieagresji gospodarczej 


zaproponowa? Liiwinow w Londynie 


Londyn, 22, 6. (PAT). Na zamkniętem po 
siedzeniu podkomitetu polityki handlowej w 
komisji ekonomicznej, pod przewodnictwem 
Krogmanna, Litwinow wystąpił wczoraj ze 
swoim wnioskiem w sprawie paktu nieagresj;, 
jako proponującemu, aby dyskusję nad poli 
tyką handiową skierowano na projekt tego 
paktu. Brytyjski minister handlu Runciman 


zaproponował, aby pakt nieagresji gospodar: 
czej dyskutowany był tylko pod kątem widze 
nia zarządzeń agresywnych, natomiast zarzą: 
dzęnia z powodu względów politycznych nie 
powinien wogóle być rozpatrywany, Przewo 
dniczący podkomisji Krogmann w sposób arbi 
tralny 


dvskusię - „ nie podda. 


oov ulezył, że wniosek ten wogóle pod 


umgera NZD 


koau aa 
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- Polska w Londynie 


ma światowej hkonterencji $ospodarczej 


Konferencja Gospodarcza w Londy- 
nie ma swoją historję, niepozbawioną dra 
matycznych szczegółów, towarzyszących 
przed jej zwołaniem. fr tv po latach ,,pro- 
sperity” w roku 1929 Świat cały ogarnę- 
ło przesilenie ekonomiczne, pierwszem 
terytorjum, na którem uwidoczniły się 
następstwa, była „Mit'eleuropa' Już bo 
wiem w raku tal wytworzyły się og- 
niska zapaine, paraliżujące żywotność go 
spodarczą szeregu państw. Krach wiel- 
kich banków,w Austrji i Niemczech, Cre- 
dit-Anstaltu i koncernu riemieckich ,„„Da- 
natbanków'* uwidocznił. wielki zasięg kry 
zysu finansowego i wywołał na Świecie 
pierwsze objawy depresji. Niebawem po- 
częła się tragedja szerszu walut, niewy- 
trzymujących naporu kryzysu: zachwia 
ła się goldmarka, pociązajac za sobą gul- 
dena holenderskiego, korony skandynaw 
skie i t. d. A przerażenie wprost ogar- 
nęło sfery gospodarcze Świata, gdy an- 
gielski funt szterling ooczął tracić na 


wartości i zdewaluował się o jedną czwar |. 


tą swego kursu. Skwanliwie skorzystali 
Niemcy z tej paniki walutowej, która kul 
minacyjny punkt osiągnęła latem 1931 r. 
i odmówili płatności zarówno rat jak i 
odsetek swych zobowiązań publicznych, 
zaciągniętych zagranicą. Niebawem oka 
zało się, że ognisko zapalne środkowej 
Europy przenosi się na południowy 
wschód. Jugosławja, Bułgarja, Rumunja, 
Grecja, znalazły się w bardzo ciężkiem 
położeniu, niektóre z tych państw poczę- 
ły zalegać z wypłacalnością pensyj urzęd 
niczych — a o regulowaniu płatności za- 
granicznych, oczywiście, mowy już nie 
było. Wtedy to wyłoniła się myśl: cały 
Świat, wszystkie państwa, chcąc zapobiec 
katastrofie muszą porozumieć się i obmy- 
śleć środki zaradcze. l 

To było właśnie przyczyną zwołania 
przedstawicieli 67 państw na wspólne o- 
brady. Pomiędzy pomysiein, a jego rea- 
lizacją upłynęły jedaak niemal dwa la- 
ta. Bo zdawano sobie sprawę, że konfe- 
rencja gospodarcza żadnego praktyczne- 
go wyniku nie da, jeśli nie poprzedzi jej 
szereg czynności przygotowawczych, 
przedewszystkiem zaś pomyślny przebieg 
Konferencji  Rozbrojeniowej. Zaczęto 
więc czynić przygotowania do londyń- 
skiej konferencji. Im .lłużej one trwały, 
tem mniejszy był ich wynik i tem bar- 
dziej ulegał opóźnienia zjazd w Londy- 
nie. Jedna tylko czynuość przygotowaw- 
cza wydała stosunkowo najbardziej real 
ne rezultaty. Było to stworzenie Bloku 
Państw Rolniczych, zainicjowane przez 
Polskę. 

I stała się rzecz wielce znamienna: o- 
to w tych ostatnich dwóch latach, które 
upłynęły od wyłonienia się pomysłu 
Światowej Gospodarzzej Konferencji — 
sytuacja uległa gruntownej zmianie. Te 
państwa, które uchodzily w opinii potęg 
finansowych za najbardziej zagrożone i 
slabe — o wiele lepiej dawały sobie'ra- 
dę z naporem kryzysu, riż kolosy gospo- 
darcze, niż” wielkie mocarstwa.. Wśród 
nich przodawać poczęła Polska, która — 
na szczęście — rozposządzała w tym cza- 
sie przewidującym, zapobiegliwym, zwar 
tym i świadomym swego działania rzą- 
dem i własnemi siłami zdołała obronić 
swą walutę, równowagę swego budżetu, 
aktywność swego bilansu handlu zagra- 
nicą i. t. d. 

Gdy wreszcie przedstawiciele 67 
państw zasiedli do stołu obrad na kon- 
ferencji gospodarczej w atmosferze bez- 
władu i paniki, przedstawiciel Polski, te- 
go właśnie państwa, o którego gospodar- 
ce przez lata całe Nizmcy rozpuszczali 
zmyślone i złośliwe wieści, jako o „pol- 
nische Wirtschaft“ — tego państwa, do 
którego dawniej z Ameryki przysyłano 
„doradców“ i „misje“ ratownicze — dal 
właśnie w Londynie, lekcję poglądową, 
jak to można i należy prowadzić polity- 
kę gospodarczą bez wstrząsów waluto- 
wych i katastrof. Wiceminister skarbu, 
Adam Koc, nie stawał w Londynie w ro- 
li „klienta“, nie mówił o „ratowaniu“ 
Polski, nie groził — 'ak niemiecki dy- 
rektor Banku Rzeszy bankructwemi, nie 
domagał się, jak Hugenberg imperjum 
kolonjalnego ani „obszarów ekspansji na 
wschodzie“ lecz poprostu opowiadał, jak 
sobie Polska dawała radę z kryzysem i 


frazesu, a mieszczą 4'ę bogate doświad- 
czenia praktyczne ostatnich lat. 

Na tem właśnie polega wielki triumf 
pomajowego systemu rządzenia w Pol- 
sce, że zdołaliśmy w ciągu niewielu lat 
zmienić rolę Polski z sakłopotanego i 
pokornego klijenta, do którego posyłano 
„doradców“, w świadomego swych celów 
partnera międzynaro1rwego, który ape- 
luje do świata, aby się wreszcie opamię- 
tał i wstąpił na drogę uzdrowienia.. 

W kilka dni po wystąpieniu p. mini- 
stra Koca delegacja polska zgłosiła wnio- 
ski konkretne, proponujące opracowanie 
dwóch konwencyj. Wniosek ten spotkał 
się z więcej, niż dobren przyjęciem. Zo 
stał on postawiony na pierwszym punk- 
cie obrad komisji. po odrzuceniu wnio- 
sku francuskiego, postawienia na porząd- 


Beczka prochu 


ku dziennym spraw francuskiego projek- 
tu, zmierzających do ustalenia równowa- 
gi między produkcją a zbvtem w drodze 
układów międzynarodowych. z oddaniem 
pierwszeństwa układora  międzykartelo- 
wym. Wniosek francu:<i będzie omawia- 
ny dopiero na jednem z następrych po- 
siedzeń komisji. Okazało się przytem, że 
projekt polski jest — bezstronnie biorąc 
— najlepiej i najprakryczniej opracowa- 
nym wnioskiem konkretnym, dotyczącym 
sprawy zniesienia reg!amentacji przywo- 
zu i wywozu. 

Stanowisko Polski, iak również czyn- 
na jej rola na konferencji londyńskiej — 
jest mocne i jasne. Pol:ka przedstawicie- 
lom 67 państw zamanifestowała, że jej 
państwowy i społeczny organizm gospo- 
darczy nietylko zdołał “ię oprzeć rozkła- 


tyrolskieśo 


dowemu działaniu kryzysu i zachować 
odporność, lecz stał się riłą twórczą, siłą, 
do której z szacunkime i uznaniem od- 
noszą się te czynniki, które z przekąsem 
doniedawna wyrażały się o wszelkich 
przejawach naszego życia zbiorowego, 
zwąc je z niemiecka „polnische Wirt- 
schaft“. 

Ta zmiana poglądów na Polskę, b- 
jęła już umysły postronnych, obcych 
nam a często i uprzedzonych czy wrogich 
czynników. Tymczasem  schorowane 
umysły naszych partyjaików grzebią się 
i dalej w swej negacji polskiej rzeczywi- 
stości i silą się na rnedrkowanie tam, 
gdzie z rozmysłem odwracają oczy od 
twórczego dorobku polskiego. 

Naszej państwowej rzeczywistości ani 
niedawne uprzedzenia cbeych po tamtej 
stronie, ani rodzime biadolenia z tej 
strony — nie zmienią, bo zmienić nie 
mogą. Twórcza praca dzisiejszej Polski 


w walce z kryzysem pozostanie i będzie 
nadal w tym samym stanie czynnym i 
zwycięskim, jak dotąd. 


Chmury hifierowskie nad Austria 


Henryk Korab Kucharski zamieszcza w 
„Matin* korespondencję z Wiednia. omawia 
jąc nastroje w dawnej stolicy monarchji Habs 
burskiej w związku z konfliktem  austrosnie” 
mieckim > 


„Byłoby absurdem przypuszczać — pisze p. 
Kucharski, że kanclerz Dollfus pragnie, by 
Austrja była oddzielona od Niemiec murem 
chińskim, Sytuacja taka nie mogłaby być 
długotrwałą i musiałaby doprowadzić do roz 
ruchów (słowo „wojna“ bowiem wyszło po* 
dobno z użycia). Przed Austrją otwierają się 
trzy możliwości, jak słusznie to podkreślił min, 
Benesz w Londynie:: Musi się ona 1) albo 
połączyć z jakiemś wielkiem mocarstwem; 2) 
dokonać zjednoczenia z mniejszym sąsiadem; 
3) lub też wreszcie wejść do bloku nad:dunaj: 
skiego. Wielkiem mocarstwem, o którem mo 
wa, są rzecz jasna — Niemcy, małym sąsia* 
dem — Węgry. Emisarjusze hitlerowscy ar: 


gumentują wobec chłopów ze Styrji i Tyrolu | 


w sposób następujący: „Wybierajcie*! „Niem 
cy lub Wegry!“ 

Dla chłopów austrjackich Węgrzy są po» 
strachem, gdyż płody rolne na Węgrzech są 
trzy razy tańsze, niż w Austrji, Unja z Wes 
grami byłaby więc upadkiem i ruiną rolnictwa 
austrjackiego. 

— Jest to — pisze dalej p. Kucharski, je* 
dyne wytłómaczenie sukcesów hitlerowskich 


wśród chłopców austrjackich, będących bardzo | 


gorliwymi katolikami, a więc ostrożnymi wos 
bec teoryj hitlerowskich, 

Konflikt austrjackosniemiecki obfituje w 
silne wyładowania namiętności, w zgrzyty, roz 
goryczenia i niespodzianki, które trudno wy* 
tłumaczyć rozumowo, co czyni je jeszcze wię 
cej niebezpieczne. Symptomaty te są tem 
groźniejsze, że znajdują się w zupełnej sprzecz 
ności z dotychczasowym stanem rzeczy, — 
Trzeba było być na miejscu, aby sobie zdać 
sprawę z tego jak stosunki między obu pańs 
stwami były przyjacielskie i serdeczne. 

Maleńkim lecz ileż mówiącym przykładem 
jest fakt, że listy z Austrji do Niemieo były 
frankowane wedle taryfy obowiązującej we: 
wnątrz państwa, Czyż tb „małe nic“ nie jest 
dowodem unji bardzo ścisłej, stwierdzonej i 
oficjalnemi taryfami udowodnionej? 

— „Niedawno — powiada p. Kucharski — 
gdy jechałem powozem przez granicę austros 


niemiecką w Bawarji i chciałem pokażać pasz 
port, urzędnik celny krzyknął do mnie: 

— Schowaj pan tol Nie potrzeba paszpor 
tu między Austrją i Niemcami, to jeden kraj! 

Dzisiaj zajścia graniczne są na porządku 
dziennym. Niedawno właściciel kawiarni z 
Salzburga został zaaresztowany i wtrącony do 
więzienia, za to tylko, że strażnik hitlerowski 
zauważył w jego powozie gazetę uchodzącą za 
wrogą dla Hitleryzmu!* 

Zapewne — pisze dalej p. Kucharski — 
Hitler osobiści nie myśli w tej chwili o inter 
wencji zbrojnej. Lecz ktoż może być pewnym 
swoich podwładnych w razie nowych okolicz 
ności? Jeśliby zaś jutro formacje hitlerowskie 
wkroczyły do Tyrolu, to bezzwłocznie ujrze« 
libyśmy oddziały Włoskie w Brennerze i Cze 
chosłowackie idące od północy!*, 

Należałoby — kończy p. Kucharski — 
wszcząć prewencyjną akcją dyplomatyczną! 


Rewolucyjne spiski w połczasku 


Ostre zarządzenia w Austfrfi 


W Wiedniu dokonano nowego zama- 
chu dynamitowego na wiadukt kolejowy 
koło Rodaun, Szkody wyrządzone zama- 
chem są niewielkie. Ruch kolejowy odby- 
wa się bez przeszkód. Władze znają na- 
zwiska sprawców zamachu i poszukują ich. 

Z Salzburga donoszą, że władze tamtej- 


Barjera polska 


Czerwona armia śŚrozi Niemcom Kamerunem 


„Izwiestja" zamieszczają artykuł Radka 
interesujący się obecną sytuacją Polski, 

Radek uważa memorjał Hugenberga za 
powrót do dawnych planów niemieckich u- 
tworzenia bezsilnej Polski, półniepodleg- 
łej Ukrainy i państw bałtyckich, mających 
być de facto koloniami niemieckiemi. 

Nawiązując do twierdzenia von Oertze- 
na, zalecającego usunięcie barjery polskiej, 
prześradzającej Niemcom drogę na Wschód 
Radek uważa za pierwszy etap wykonania 
tego planu zajęcia przez Niemcy Pomorza 
i Śląska, celem pozbawienia Polski dostę- 
pu do morza i najważniejszej bazy przemy 
słowej oraz otoczenia strategicznego od 
północy. Drugim etapem, według Radka, 
byłoby sprowokowanie Polski do zagarnię- 
cia Ukrainy. Plany niemieckie, zdaniem 
Radka, idą w kierunku osłabienia Polski 


f uczynienia z niej terenu przemarszu na 
Sowiety, oraz uzależnienia od siebie Ukra- 
izy. Państwa bałtyckie stałyby się niewąt- 
pliwie kolonjami Niemiec. Radek uważa, 
że „Francja nie dopuści do takiego wzmoc- 
nienia Niemiec na wschodzie, zaś współ- 
czesna Polska pragnie żyć samodzielnie i 
swego losu nie wyda w łapy imperialistów 
niemieckich”, Wreszcie, według Radka, 
czerwona armja w razie napaści wyrzuci 
Niemców aż do Kamerunu. 

Autor pisze, że niemieckie koła rządzą- 
ce kultywują fantastyczne i nierealne pla- 
ny, które są ciągle u'iawniane za każdym 
razem przez kogoś innego. „W danym wy- 
padku te fantastyczne plany światowych 
paserów ujawnił Hugenberg w miesiąc po 
pacyfistycznej deklaracji Hitlera, za co na 
ieży mu się wdzięczność”. 


W sońidarnci pracy 


Uchwała porozumienia prasowego polsico-rumuńskieśo 


VIII Zjazd Porozumienia Prasowego Pol 
sko-Rumuńskiego, który zakończył swe o- 


brady w Warszawie, uchwalił rezolucję po- 


lityczną treści następującej: 

Po zbadaniu ogólnej sytuacji politycz- 
nej, a w szczególności sytuacji obu sprzy- 
mierzonych państw, Konferencja stwierdza, 
że współpraca prasy rumuńskiej i polskiej 
opiera się nadal na wzajemnem zaufaniu i 
głębokiej wierze w niezachwianą solidar- 
ność obu narodów. Prasa obu państw, dzia 
łając w duchu współpracy międzynarodo- 
wej, winna się uważać za ostoję najwyż- 


wysunął konkretny program działań, w | szych wskazań, które przeznaczają Rumu- 
którym niema ani jedaego uoą4$lnienia i 'nię i Polskę do spełniania ich wielkiej roli 


historycznej i zabezpieczają trwałe ich in- 
teresy od wszelkiego naruszenia ze strony 
jakiejkolwiek akcji politycznej, powziętej 
bez ich współudziaiu. 

Konferencja stwierdza pozatem, że re- 
zolucje po VII zjeździe w Bukareszcie w 
1932 r. stanowią dla porozumienia prasowe 
go polsko-rumuńskiego pełny program prac 
i zaleciła dalsze ich wykonywanie w ciągu 
najbliższego rocznego okresu. Pozatem 
Zjazd powziął szereg postanowień natury 
technicznej, mających na celu ułatwienie 
współpracy pomiędzy prasą polską i prasą 
rumuńską. 


a a _ 


sze aresztowały kilku narodowych socjali- 
slów pod zarzutem udziału w zamachu na 
zbiornik wody w elektrowni miejskiej. 

Władze policyjne wyśledziły również 
sprawców zamachu na oddział policji po- 
mocniczej w Kremz. 

Aresztowano w Kremz 20 członków 
stronnictwa narodowo-socjalistycznego, po 
dejrzanych o udział w zamachu. Stan ran- 
nych jest niezmieniony. Jeden z nich wa!- 
czy ze śmiercią. 

Skutkiem zakazu stronnictwa narodo- 
wo-socjalistycznego policja wiedeńska prze 
prowadziła zamknięcie wszystkich domów 
brunatnych i iunych lokali partyjnych o- 
raz koszar i placów ćwiczeń oddziałów 
szturmowych. Wydany został również za- 
kaz wychodzenia dzienników narodowo-so- 
cejalistycznych, wskutek czego już nie poja- 
wił się żaden z tych dzienników dziś rano. 

Minister bezpieczeństwa publiczne- 
go major Fey, oświadczył, że wła- 
dze doszły 'do przekonania, że na- 
rodowi socjaliści przygotowują rewolucyj- 
ny przewrót w Austrji, Hasłem do niego 
miał być zamach na dr. Steidle. Rząd au- 
strjacki zdecydowany jest tłumić bezwzglę 
dnie nielegalną działalność narodowych 
socjalistów. Austrja nie może być nadal 
terenem metod bolszewickich". 

Naczelnik Dolnej Austrji Reither doma- 
ga się w dziennikach wprowadzenia kary 
śmierci w Austrji. 

Cała prasa wiedeńska potępia z obu- 
rzeniem zamachy narodowych socjalistów 
i pochwala decyzię rządu co do rozwiąza- 
nia bojówek nardowo - socjalistycznych. 
ROZK AFU ZEP EENET CD OPUS) 2 FET IE kT E GEET LTC 


— 


Aresztowanie b, premiera 
Wiriembergiûi 

B, premjer Wirtemberski Bolz, członek par» 
tji centrowej, został aresztowany w Stutgar 
cie przez policję polityczną. Powodem aresz» 
towania jest wystąpienie Bolza na zjeździe ka 
tolickim w Salzburgu, podczas którego oświad 
czył on, że jeżeli partja chrześcijańsko społecz 
na, dokona z właściwą jej energją niezbęde 
nych reform, to zachowa nadal władzę w: Aus 
strji. Bolz został osadzony w twierdzy Ase 
perg. 
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KArZYŻ a swasiyka 


Bomby w kafelickich probostwach w Bawarii 


Boże Ciało było dla berlińskich kato= | a potem otwarcie oświadcza, że wolność 


lików nietylko wielkiem świętem, ale 
dniem wielkiej manifestacji. Wobec usto- 
sumkowania się obecnego rządu do katoii- 
ków, a zwłaszcza po rozwiązaniu kongre- 
su czeladników katolickich w Monachjum 
uroczysta procesja była niejako odpowie- 
dzią i przeglądem sił katolickich w Niem- 
czech. Doskonale mógł to zauważyć każ- 
dy, kto uważnie śledził procesię przed ka- 
tedrą éw. Jadwigi; w tym roku bowiem u- 
roczystość odbywała się w takich rozmia- 
rach, jakich Berlin po wojnie nie widział, 

W procesji brał udział von Papen. Niem 
cy znalazły się dziś w obliczu wielkiego 
problemu: współżycia nowego reżymu z 
Kościołem katolickim. Walka z żydami 
wywołała wielkie oburzenie w całym świe- 
cie, a już pojawiają się jaskółki, zwiastują- 
ce nową walkę może zaciętszą pomiędzy 
hitlerowcami a katolikami. Wybryki pod- 
czas dni katolickich w Monachjum świad- 
czą najlepiej, że kościół niemiecki jest roz- 
palony do czerwoności. Uczestnicy zjazdu 


„katolickiego obrzucani byli obelgami, nie- 


których z nich czynnie znieważano a w 
Bawarji w ostatnich dniach dokonano za- 
machów bombowych na trzy katolickie 
probostwa. Na południu Niemiec daje się 
zauważyć zdenerwowanie, nie wróżące nic 
dobrego. 

Trzeba przyznać, że Kościół katolicki, 
przez długoletni okres współpracy polity- 
czmej centrum z „marksistami* wcale nie 
był skazany na niepowodzenie. Przeci- 
wnie, w Berlinie i w Prusach, katolicyzm 
wykazywał znaczne sukcesy, chociaż kraj 
ten naogół jest protestancki, 

W ciągu dziesięciu lat liczba majątków 
kościelnych wzrosła dziesięciokrotnie. Ber 
lin stał się siedzibą b'skupa a w całych Pru 
sach wybudowano szereg kościołów kato- 
lickich. Zakony i duchowieństwo jak rów- 
nież świeccy gorliwie pracowali dla Ko- 
ścioła. Również misje katolickie rozwi- 
jały się świetnie. 

A jak jest dziś w ramach Trzeciej 
Rzeszy? Są oczywiście katolicy wierzący, 
którzy stoją po stronie Hitlera i którzy 
wierzą, że uda się nawiązać porozumienie 
pomiędzy Watykanem a rządem Hitlera, 
aie przeważna większość i to osobistości 


`na wysokich stanowiskach zachowuje się z 


rezerwą. Na uroczystość Bożego Ciała 
niemieccy biskupi kazali odczytać ze wszy 
stkich ambon list pasterski, który chociaż 
był bardzo powściągliwy, zawierał szereg 
programowych punktów sprzecznych z te- 
zami narodowego socjalizmu. List paster- 


ski mówi na wstępie o miłości Ojczyzny, 


NAERZIS RE KOSA EAEE A BOER A JI 
Zjazd naczelników 


wydziałów samorządowych 

W dniu 23%ym bm. odbędzie się w celu o» 
mówienia zagadnień, związanych z wejściem w 
życie nowej ustawy samorządowej zjazd nas 
czelników wydziałów samorządowych wszyst» 
kich urzędów wojewódzkich, 


Rokowania handlowe 
w Paryżu 


W przyszłym tygodniu spodziewany jest 
powrót do Warszawy podsekretarz stanu w 
ministerstwie przemysłu i handlu, dr. Francisz» 
ka Doleżala, który przebywa obecnie w Pary» 
żu na rokowaniach w sprawie traktatu handlo» 
wego polskosfranncuskiego, 


Protest kardynała 
Faulhabera 


Kardynał Faulhaber wystosował do kanc 
łerza Hitlera, rządu bawarskiego i policji mo 
nachijskiej, pismo, w którem protestuje prze 
ciw zajściom na zjeździe czeladników kato: 
lickich w Monachjum. 


Madrycki proces 


W Madrycie rozpoczął się proces przeciw 
ko inspiratorom powstania z 10:go sierpnia 
1932 r., na którego czele stał gen. Cavalcanti. 
Proces zapowiada się na czas dłuższy, gdyż 
oskarżonych jest 50 osób, a świadków powo» 
Oskarżonych broni 38 adwoka 


katów. 


i| wdzka nie powinna być ograniczana, póki 


nie jest to nakazane dla dobra powszech- 
nego. Jedność narodowa, to nietylko je- 
dność krwi, lecz i jedność uczuć, Jak tyl- 
ko obstawać będzie się przy zasadzie ra- 
sowości, dojdzie się do niesprawiedliwości 
nie zgodnej z sumieniem chrześcijańskiem, 
zwłaszcza jeśli niesprawiedliwość tę od- 
czuwać mają ludzie, którzy przyjęli sakra- 
ment chrztu św. List pasterski zupełnie 
niedwuznacznie potępia antysemityzm i 
prześladowanie różnych k'as ludności. Pra- 
sa hitlerowska milczy i wcale nie mówi 5 
dście pasterskim, 

Oprócz Niemiec oficjalnych istnieją tak I 
że Niemcy nieoficjalne, a te Niemcy wy- 


stępują niekiedy o wiele wyraźniej niż tego 
spodziewały się Niemcy oficjalne, przed- 
stawiciele dzisiejszego reżymu, U tem 
świadczą różne zdarzenia w różnych czę- 
ściach Trzeciej Rzeszy. Walka z katoli 
cyzmem już się rozpoczęła i to bez rozka- 
zów z góry. Należy oczekiwać i dalszych 
posunięć w tym kierunku. W ostatnin 
już czasie aresztowano szereg katolickich 
duchownych. 

To też już teraz można powiedzieć, że 
trudno będzie uzgodnić postulaty hitlerow- 
ców z zasadą powszechności kościoła ka- 
tolickiego, Dlatego też obecnie nie m:- 
żna mówić o pokoji pomiędzy reżymem a 
katolicyzmem, a tylko o rozejmie, który 
nie potrwa długo. 
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„Strzelcy“ na wodach 
Baligku 


Jaunak” w drodze do Tallinu 

„Junak”, będący bezsprzecznie najpię- 
«niejszym i najmocniejszym yachtem mor- 
skim, odbywa podróż okrężną po Bałtyku, 
wioząc na pokładzie wycieczkę strze- 
lecką. 

Mimo bardzo niepomyślnych warunków 
atmosferycznych i długotrwałego sztormu, 
„Junak”* przebył 350-milową przestrzeń, 
dzielącą Libawę od Gdyni w ciągu 15 go- 
dzin. Tem samem Strzelcy nasi wykazali 
dokładną znajomość sztuki żeglarskiej. 

Wyprawa Strzelców na „Junaku* ma 
na celu odwiedzenie zaprzyjaźnionych or- 
śanizacyj przysposobienia wojskowego 
państw bałtyckich. ə 

W Libawie załoga „Junaka” przyjmo- 
wana była gościnnie przez „Aizsargów”, 


Na „Swieto Morza“ do Gdyni 
przybęczie w $śościnę ffola wo'erna Szwecji 


W przeddzień „Święta Morza“ do por- | stację całego narodu nad poskim Bałty- 


tu gdyńskiego zawiną dwa pancerniki 
szwedzkie pod dowództwem  kontr-admi- 
rała Tamma. Będzie to rewizyta wojennej 


| marynarki szwedzkiej za odwiedziny po!- 


skiej marynarki woliennej, które w roku 
ubiegłym zawitała do Sztokholmu pod do- 
wództwem kontr-admirała Unruga. Z Gdy- 
ni admirał Tamm w towarzystwie oficerów 
przybędzie do Warszawy, gdzie po uro- 
czystościach w Gdyni, związanych z przy- 
jazdem szwedzkich gości odbędą się dalsze 
wizyty. ; | | 
Oficjalny przyjazd dwu pancerników 
szwedzkich, które przybywają na manife- 


kiem w dniu „Święta Morza" spotka się 
z serdecznem przyjęciem całego społeczeń 
stwa. Przedstawiciele floty szwedzkiej bę- 
dą mieli sposobność stwierdzić, jak cała 
Polska ukochała nasze morze, ile trudu 
wniosła, aby w Gdyni zamaniłestować 
przed całym Światem, że jest państwem 
morskiem. 

Pancerniki, które przybędą do Gdyni, 
są dumą narodu szwedzkiego. Szwecja bo- 
wiem bez przerwy troszczy się o rozwój 
swej floty morskiej. Jest trzecią z rzędu 
potęgą na Bałtyku po flotach niemieckiej 
i sowieckiej. Czuwa i nadal nad pomno- 


decyd 


(Czemiesty piękność bez zdrowych, 

ięknych zębów? Obowiązkiem ' ka- 
żdego człowieka jest zachować zdro- 
wie zębów į przez staranne utrzymy: 
twanie, ich w, czystym stanie. Właś- 
mie. w tym celu stworzono pastę do 
zębów .Colgate, która bezę zarzutu 
spełnia «swe zadanie. Resztę trzeba 
"pozostawić le? ` 
arzowii den- 


fodzie 


ują 6 


tyście, którego należy odwiędzać dwa 
razy. do roku:; s 

_ ,.,Dzięki swej specjalnej, właści- 
wości czyszczenia pasta Colgate: 
usuwa szkodliwe. resztki pokarmów 
z najbardziej ukrytych szczelin p 
między zębami. Należy jeszcze dzi 
kupić tubę pasty do zębów Colga- 
te, której miy aromat sprawia spe 
cjalną przyjemność. 


COLGATE S$. 
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Bez parlamentu i kez partyj 


Bięcioramienny program Hitlera 


Prezydent sejmu wirtemberskiego Wald 
mann, który uczestniczył w berlińskiej kon 
ierencji przywódców narodowo-socjalisty- 
cznych po powrocie ze Stuttgartu oświad- 
czył: 

W toku obrad kanclerz Hitler ujął cały 
ruch narodowo-socjalistyczny w 5 punktach 
a mianowicie: 1) wszystkie partje zarówno 
marksistowskie jak i mieszczańskie zosta- 
ną, zgodnie z zasadą ujednolicenia, rozwią 
zane. 2) wszelka łaczność elementów inter- 


nacjonalizmu, a więc marksizmu, żydow- 


stwa i wolnomularstwa, zostanie zerwana, | załogą okrętów angielskich a drużyną 


żeniem i rozwinięciem swej potęgi mor- 
skiej. Od roku 1927 wykonuje program 
morski, który przewiduje budowę w ciągu 
lat dziesięciu następujących jednostek: je- 
dnego pancernika, czterech kontrtorpedow 
ców, ośmiu torpedowców motorowych, sie- 
dmiu łodzi podwodnych, jednego lotnisko- 
dmiu łodzi podwodnych, jednego . lotnis- 
kowca. 

Trzeba dodać, że budżet roczny na ce- 
le marynarki szwedzkiej wynosi 50 miljo- 
nów koron. 

Społeczeństwo szwedzkie ofiarny bie- 
rze udział w tworzeniu floty szwedzkiej, 
Przed osiemnastu laty w ciągu jednego ro- 
ku zebrano z dobrowolnych składek 8 mi- 
ljonów dolarów, za co zbudowano pan- 
cetnik „Sverige. 

Szwecja odda Polsce rewiz$tę na dwu 
s soślnikdchi „Gustaw V” i „Drottning 
Victoria". Pancerniki te tak samo są du- 
mą narodu szwedzkiego, jak i wojennej flo- 
ty szwedzkiej. Ich tonaż jest niewielki, 
po 8000 tonn. 

Wyposażenie ich obejmuje: cztery dzia- 
ła 280 mm, osiem — 152 mm, sześć 75 mm 
przeciwlotn., dwa 57 mm salutacyjne i kii- 
ka karabinów maszysowych. Opancerze- 
nie wynosi od 120 do 203 mm, a dziób po- 
siada piętnaściecentymetrową zbroję do 
łamania lodu. Przed kilku laty jeden z 
tych okrętów przybył do Gdyni w celu 
utorowania drogi poprzez zamarzłą część 
Bałtyku okrętom handlowym, które z 
polskim węglem zmierzały do Szwecji, 

Siła maszyn (turbin parowych) wynosi 
22.000 koni, a szybkość około 23 węzłów. 
W próbach osiągnięto nawet o cały węzeł 
więcej. Załoga składa się z 450 oficerów 


i marynarzy. 


Angielskie okręty 


wojenne 
w porcie sdyństsim 


Dnia 21 bm. o godz. -ej rano przybyły do 
portu gdyńskiego z wizytą nieoficjalną dwa tor- 
pedowce marynarki brytyjskiej „Viceroy'* i 
„Venetia''. Okręty wpłynęły do basenu Prezy- 
denta i zatrzymały się przy molo Wilsonowskiem 
tuż nawprost Hali Rybuej. „Viceroy** stanął 
przy samem nabrzeżu, „Venctia'* obok. 

W godzinach przedpołudniowych dowódcy 


obu okrętów pp. Komandoruwie $. E. Crewe- ` 


Read („Venetia'') i A, H. R. Day („Viceroy*'*) 
złożyli wizyty pp. Komisar”owi Rządu Sokołowi, 
dowódcy floty, adm. Unrusówi i dyrektorowi 
Urzędu Morskiego, inż. Łęgowskiemu, poczem 
powrócili na pokład, gdzie następnie zostali re- 
wizytowani, 

Okręty angielskie pozostaną w Gdyni do po- 
niedziałku, dnia 26 bm. Dziś, w czwartek o 
godz. 13-ej goście podejmowani będę Śniada- 
niem w Kasynie Oficerskin na Oksywiu; na- 
stępnego dnia o godz. 17-ej odbędzie się na sta- 
djonie miejskim mecz piłki nożnej pomiędzy 
naszej 


gdyż jedynie państwo ma przywilej repre- | marynarki wojennej, w niedzielę zaś, na poże- 
zentacji we wszystkich dziedzinach na tere | gnanie, urządzony zostania Cancing w salonach 
będą | „Polskiej Riwjery'*. (m.) 


TOIA SK ENESE EER PODOLA TOBA EAC AEC 
„Święto Morza” — io mo- 


bilizacja polskich serc, 
|. rab i mózsów 


nie międzynarodowym, 3) uchylone 
wszelkie różnice o charakterze stanowym, 
klasowym i wyznaniowym, 4) zlikwidowa- 
ny zostanie liberalny i kapitalistyczny sy- 
stem gospodarki, 5) usunięty będzie system 


demokracji parlamentarnej, '. 
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Paryż w siońcu 


Moda opalania się — Nadcsckwańskie plaże 


Wielki sezon wyjazdowy we Francji zaczy= 
na się późno w stosunku do rzeczywistego po: 
czątku lata i upałów, panujących już oddawna 
Z zadziwiającą szybkością mnożą się w Pa 
ryżu różnego rodzaju pływalnie i baseny. By 
walcom plaż nadmorskich brak jest sportów 
i ruchu na świeżem powietrzu, za nimi zaś cią: 
gna legjony ślepych naśladowców, a moda lan: 
suje już od dluższego czasu tężyznę fizyczną 
i opaloną skórę 

Pływalni jest bez liku, dla wszystkich gu* 
stów, kieszeni i dla każdego wieku. Do najbar: 
dziej uczęszczanych należy „Molitor“, wybu: 
dowany ostatnio z amerykańską szybkością 
w ciądu kilku miesięcy. Sznur luksusowych sa: 
mochodów przed wejściem ostrzega, że cena 
biletów wstępu przekracza 10 franków. Sie- 
dząca u wejścia kasjerka dołącza uprzejmie 
do każdego biletu wielki ręcznik i zapasowy 
kostjum kąpielowy. 

Wewnątrz pływalni białe i niebieskie po: 
nrosty rozpięte są malowniczo nad ogromnym 
basenem. Woda w obu basenach — otwartym 
na dni słoneczne i 
zmieniana jest 6 razy na dobę, przezroczysta, 
o kolorze lekko zielonkawym.  Wszystkiemi 
barwami tęczy mienią się kostjumy pań, opa: 
lających się na jeden z trzech faworyzowa: 


p 


, 
$miech — znakiem 
przesitiankkowium 


W języku hiszpańskim znaki przestankowe 
stawia się nie tylko na końcu zdania, ale rów- 


krytym na dżdżyste — | 


nych w tym sezonie odcieni bronzu: ciemny — 
na partje tennisa, przejażdżki samochodowe i 
camping, średni — obowiązujący na pieszych 
spacerach w Lasku, i bladoszłocisty — harmo- 
nizujący z balowemi toaletami letniemi. 
Wzdłuż brzegów Sekwany rozsiane są licz 
ne tańsze i skromn'ejsze kąpieliska. Na drew= 
nianych deskach, zastępujących piasek nad: 
morski, leżą mieszczuchy, marzący © rozleś 


głym horyzoncie i spienionych wodach oce: 
anu. 

Wakacje na serjo zaczynają się w Paryżu 
dopiero po 14 lipca, po terminie święta naro* 
dowego. Na parę dni już przed tą datą opusze 
czają dworce kolejowe luksusowe expressy. 

Tymczasem t. zw wielki świat bawi jeszcze 
w rozprażonych murach stolicy, gdyż tak nas 
kazuje moda, snobizm, wyścigi... 


Burza śraddoewa 


zmiszczyła zasiewy w trzech powiatach 


Z Kiele donoszą: Nad wsiami Kostki Duże 


Kostki Małe, Marzęcin, Lasek Winiarski w po 


gradowa, 
niszcząc zasiewy no przestrzeni 3 km. kw. Po- 
dobna burza przeszła nad kilku gminami po- 
wiału olkuskiego, niszcząc zasiewy w 30 pro- 
centach, Slrafy są bardzo duże, 


wiecie stopnickim przeszła burza 


Nad gminą kluczewską, pow. włoszczow- 
skiego, przeszła również burza gradowa, która 
na terenie kilkunastu wsi tej gminy zniszczyła 
plony w 40 da 80 procent. Straty wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy zlotych. W majątku Klucze 
wo grad powybijał wszystkie szyby, a we wsi 
Pińczyce burza przewróciła 3 stodoły: 


p A 


ła roznoszenie Śazei połstcich 


Barbkarzuński napad ma sprzedawcę śazeł 


„Nowiny Codzienne* podają nowy fakt na- 
padu na Polaka, kolportera „Nowin“, Ryszar- 
da Freunda w Kudobie, pow. oleskiego. Pięciu 
szturmowców rzuciło się na Freunda i pobiło 
go w okropny sposób za rozdzielanie gazet pol- 
skich. Bity po drodze z Kudoby, doprowadzony 
został Freund na dziedziniec szkoły, gdzie zmu 
szono go do obmycia skrwawionej twarzy. Na- 
stępnie odsławiono go do oberży, gdzie skon- 


przedmioty, a nawet książkę do' nabożeństwa. 
W końcu bity brutalnie po glowie, wśród wyz- 
wisk konwojujących 'go szturmowców odpro- 
wadzony: został do więzienia. Dopiero na dru- 
gi dzień wypuszczono Freunda na wolność, 

„Nowiny Codzienne“ wyrażają - oburzenie 
z powodu- tak obydnego czynu szturmowców, 
domagając się należytej satysłakcji j ukarania 
winnych. 
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robactwo, owady 


brzesitępczość w Sfamach 
Ziedmoczoenych 
W Piemiisiec 55 morderstw 
FOCZIR:€ 

Wydział kryminologiczny przy ministerstwie 
sprawiedliwości w Stanach Zjednoczonych oślo 
sił obszerne dane o przestępczości na terytot- 
jum U. S$ A, w r. 1932. Liczba ludzi, którzy 
zginęli gwałtowną śmiercią stanowi 108 na 
10,000 mieszkańców. W Anglji na te same 
10,000 mieszkańców przypada 0,5 zabójstw, a 
w Szwecji — 0,3, Rekord przystępczości biją 
niewielkie ośrodki miejskie U. S$. A, lecz śred- 
niej wielkości miasta, W Memfisie (stan Tene- 
ssee) w ciągu ubiegłego roku na 100.000 miesz- 
kańców popełniono 55 morderstw, co stanowi 
rekord światowy. Drugie miejsce zajmuje Jack 
sonville (Floryda), miasto słynne z pięknych o* 
kolie. W tym zakątku raju ziemskiego ginie z 
rąk morderców 52*'osoby na 100,000 mieszkań” 
ców. Chicago, pomimo swej złej reputacji, mo 
że się wykazać „tylko* 13 morderstwami na 
100.000 mieszkańców, Los' Angeles —.9; New- 
York — 8,5. 

Jeżeli porównamy miasta amerykańskie z 
europejskiemi okaże się, że tu pierwsze miejsce 
zajmuje Paryż (1,4 na 100 tys. mieszkańców). 
Tak, że w najspokojniejszem amerykańskiem 
mieście, jakiem jest Los Angeles, zdarza sią 
6 razy więcej morderstw rocznie, niż w najbar- 
dziej przestępczem mieście Europy» 


Ru cerze sznurowanych butów 
Urzędowo komunikują z Berlina, że „po dłu 


nież na początku — przed pierwszem słowem. 
Ułatwia to czytelnikowi proces czytania. Odra 
zu wie już jaka będzie intonacja. Ostatnio ko 
ła literackie w Hiszpanji omawiają sprawe 
wprowadzenia nowego znaku przestankoweg», 
któryby oznaczał.. śmiech, Podana jest na- 
wet forma graficzną projektowanego znaku 
maleńskie półkole odwrócone pałąkiem w dół 
Większą ilością tych znaków oznacza się inten- 
sywność śmiechu. Cały wiersz tych *%półkol: 
oznaczałby głośny i serdeczny śmiech, 


„Rasowe“ szyldy 


Według projektu narodowossocjalistycznego 
związku gospodarczego, w najbliższym czasie 
wprowadzone będą znaki ochronne dla odróż 
nienia wszystkich przedsiębiorstw i sklepów 
niemieckich od żydowskich. Znak w postaci 
szyldziku z napisem “przedsiębiorstwo niemiec 
kie“ otrzymać będą mogły wszystkie firmy nie 
mieckie, które opłacą roczną składkę, 


Humor 
WEGETARJ ANIE 


— Czy pozwoli pan nam przysiąść na łącć? 


— Owszem, o ile nie jesteście, moi pań- | w szabli. 
stwo, nowoczesnymi konsumentami surowej 
<ieleniny. 


© mistrzostwo 


za ź 


fiskowano mu wszystkie psiadane przez niego 


Z 


EKureoepy w szabli 


W Budapeszcie odbywały się przez kilka dniniiędzynarodowe zawody o mistrzostwo Europy 
W zawodcch tych uczestniczyła teżgrupa polska. 
nami odnieśli piękny sukces w stosunku 11:5Na zdjęciu naszem widzimy członka ekipy 


polskiej, Segdę, walczącego z Jugosłowianinem. 


Polacy w starcie z Jugosłowia* 


goletnich próbach“ uchwalone zostało wprowa 
dzenie nowych mundurów polowych w od: 
działach pieszych i konnych Reichswehry. Żoł 
nierzę nosić mają nie bluzy polowe a koszule, 
wprowadzony pozatem ma być jednolity typ 
butów sznurowanych. 


„Cuwilizacia orangutan ôw 

„Komsomolskaja Prawda“ ogłosiła ankietę 
na temat palenia książek w Niemczech, . W 
ankiecie tej wzięli m. in. udział: Ludwig, Bar 
busse, Romain Rolland, Ehrenburg. Ankieta 
opatrzona jest tytułami w rodzaju: „Cywiłi 
zacja arangutangów*, „Niemieccy puryszkie» 
wicze" itp. 


Winda która słyszy 

W pewnym nowowybudowanym domu w Lor 
dynie winda zmontowana jest w ten sposób, 
że wystarczy wejść, głośno i wyraźnie podać 
piętro, a będzie się obsłużonym, tak, jakgdyby 
w windzie był lift+boy. Kabina owej windy zbu 
dowana jest tak, że z pomocą mikrofonu i foto 
elektrycznej komórki wypowiedziane słowo za 
mienia się w prąd elektryczny, który porusza 
motor windy. W ten sam sposób zmontowany 
był Robot „Telewox“, który demonstrowano na 
wystawie radjotechnicznej z ogromnem powo- 
dzeniem, 


WILLIAM J. LOCKE 


„Dziki Amos” 


(The coming of Amos) 


107; Przedruk wzbroniony 


W trakcie właściwego obiadu orkiestra przy: 
grywała tak dyskretnie, że można bvło rozmawiać 
Dopiero gdy podano lody, zaczęły się tańce. Za: 
uważyłem, że Hamilton mrugnął swojem jednem 
okiem na Amosa, który grzecznie wstał i popro= 
sił panią Van Buren do tańca, Dorota, która sie: 
działa plecami do sali, odwróciła się i oniemiała. 
Lecz nim zdążyła coś powiedzieć, Hamilton uniósł 
ją na środek posadzki. Nadja chwyciła mnie za 
ramię. Oczy błyszczały jej jak dwie szmaragdowe 
gwiazdy. 

— Adleż..... mój kochany niedźwiedź tańczy!..... 
I jak tańczył... 

Nie wierzyłem własnym oczom. Amos, taki 
przedtem ciężki i niezgrabny, poruszał się w tań: 
cu nieomal jak baletmistrz. 

— Pan Hamilton — (zabawiał ją w czasie 
obiadu) — jest genjalnym trenerem. Nie do wia: 
ry, co on z niego zrobil.. 

Powziąłem dla nieporównanego Benedykta je: 
szcze większy podziw niż dotychczas. Czy mogłem 
znaleźć drugiego mentora, tak wszechstronnego, 
czujnego i taktownego? Sam dostrzegłem jak ko: 
pnął Amosa, żeby mu zwrócić uwagę na niewła: 

_ściwe zachowanie. Drobne rzeczy, ale świadczące 
o bezgranicznęj cierpliwości i obowiązkowości. 

— My nie potrzebujemy treningu — rzekła 

Nadja. .— Chodźl W 
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I wmieszaliśmy się w wir tańczących. Tańczy: 
ła jak — nie mam na to porównania. — Był to 
jej pierwszy taniec po całorocznem więzieniu.. Sto 


= Dawniej żyłam samemi tylko zabawami 
i nienawidziłam tego. Ale od czasu do czasu dobrze 
jest oddać się niepohamowanej radości, o David 


py jej ledwie dotykały ziemi, ciało poddawało się | cheri! 


miękko memu kierownictwu. Czułem, że tracę gło: 
wę. Przystanęliśmy na sekundę i poczekali na en: 
core. Nigdy jeszcze nie trzymałem jej tak blisko 
siebie, to też szeptałem jej do uszka namiętne non: 
sensy, a ona uśmiechała się rozkosznie. 

Gdy muzyka umilkła, powróciliśmy do stołu 
razem z tamtymi.. 

— Och, jak to cudownie! 

Ale ledwieśmy usiedli, znowu zagrano, Amos 
poprosił Nadję, Hamilton panią Van Buren. Do: 
rota zrobiła do mnie łobuzerskie oko. Nie było 
rady. Musiałem tańczyć. Nie mogłem psuć nastro 
ju. Dorota powiedziała mi, że gdybym wziął kilka 
lekcyj, zapędziłbym w kąt wszystkich młodych lu: 
dzi. Ale znam jej sztuczki i nie wziąłem tego na 


- serjo. 


— Kiedy tańczyłeś ostatni raz, tatuśku? 

— Pan Bóg wie — odparłem. — Chyba przed 
wojną. 

— Ożeniwszy się z Nadją, będziesz musiał 
przestać udawać starego emeryta Í zabrać się do 
tańca na serjo. 

— Dziś zacząłem — odparłen i poczułem się 
pnieprawdopodobnie młody. 

Później zaproponowałem dalszą orgję w kasy: 
nie ale Nadja wymówiła się zmęczeniem. Na dru: 
gi dzień wydało się że Dorota wspomniała jej o 
mojej ranie w płucach i zakazie przeforsowywania 
się. Amos, Hamilton, Dorota i pani Van Buren po: 
jechali samochodem tej ostatniej do kasyna a ja 
wróciłem z Nadją do domu. Tui'la się do mnie i 
szczebiotała radośnie. i 


. 
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W willi powiedziała mi przecudownie dobra: 
noc i pobiegła na górę do swego pokoju. Patrzy: 
łem dłuższą chwilę na puste schody, poczem od: 
wróciłem się, żeby powiesić płaszcz i oczy moje 
zatrzymały się na leżącym na stołe telegramie. 
Otworzyłem go odniechcenia i poczułem, że lecę 
w jakąś przepaść. 

„Pani Fontenay umierająca.. Przyjechać na: 
tychmiast. Brown“. 


Na początku tej powieści wspomniałem o swo: 
jej matce. Staruszka mieszkała w starym dworku 
w Somersetshire z towarzyszką nazwiskiem Brown, 
zdala od świata, jakby w jakiejś innej sferze. Po 
ucieczce Dorcas i śmierci męża, uwolniła się nieja: 
ko od wszelkich węzłów krwi. Zawsze będąc w An: 
glji, składałem jej obowiązkowe wizyty, ale ona nie 
troszczyła się o moje życie i nigdy nie pytała się 
mnie co robię i czy jestem szczęśliwy. Była kiedyś 
piękna, jak figurynka z drezdeńskiej porcelany i 
zachowała te urodę do póznego wieku. Lubiła się 
stroić chociaż nie miała gości, ubierała się w koron: 
ki i jedwabie. Miała piękną kolekcję starych angiel- 
skich akwarel i zbiór mszałów, zapoczątkowany 
przez Muriel. Żyła jakiemś dziwnem, duchowem 
życiem i pogody jej oderwanego od rzeczywisto: 
ści bytowania nie mąciła żadna macierzyńska troz 
ska. Kto ją znał, musiał kochać, ele otrzymywał 
wzamian tylko nieświadomie wdzięczny uśmiech i 
delikatny uścisk ręki. Ja kochałem ją, nie jak żye 
wą istotę, lecz jak obraz. . 


(Ciąg dalszy nastani). 
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Zaledwie półtora miesiąca dzieli polskie 
rolnictwo od okresu żniw. Nic przeto dzłw 
vego, że problem realizacji żniw najbliż- 
szych znowu żywo zainteresował sfery go- 
spodarcze i działaczy rolniczych. Po osta- 
tnim wysiłku rządu i ciał ustawodawczych 
w kierunku ochrony warsztatów rolnych 
zrozumiałą jest troską, aby wysiłek ten wy 
dał pełne rezultaty, a przedewszystkiem, 
aby odrodził opłacalność gospodarki rol- 
nej. Rolnictwo zrozumiało, że trudno mó- 
wić o cenie „słusznej”, czy też „opłacalmej'” 
gdyż w obecnej sytuacji wprost fantazjo- 
waniem byłyby rozważania na ten temat. 
Rolnictwo słusznie jednak stoi na gruncie, 
że należy położyć koniec dełficytowej go- 
spodarce rolnej, pojmowanej, jako całość 
produkcji danego gospodarstwa i dla urze- 
czywistnienia tego założenia należy zro- 
bić nawet największy wysiłek. 

Problem sprowadza się do rozważenia 
różnicy wskaźników cen ziemiopłodów ı 
produktów przemysłowych. Różnica ta bo 
wiem jest bardzo znaczna i niestety, coraz 
bardziej pogłębia się .Przyjmując za pod- 
stawę lata 1928—1932 (grudzień), to przy 
wskaźniku ziemiopłodów za rok 1928 — 
100, wskaźnik za grudzień 1932 wyrażał się 
w liczbie 46 | natomiast wskaźnik cen prze 
mysłowych, przez rolników nabywanych, 
wynosił w grudniu 1932 r. — 77,4; zdolność 
zabywcza ludności wiejskiej zmalała więc 
zgórą o 40 proc. Z tego wniosek, że nie sy 
stem, ale metoda oddziaływania naszej po 
lityki gospodarczej na odcinku cen produk 
tów rolnych nie. spowodowała powrotu do 
opłacalności produkcji rolnej. Problem o- 
płacalności produkcji rolnej jest więc jasny 
i dlatego uzasadniony jest postulat takiego 
oddziaływania na naszą politykę gospodar 
czą, aby w rezultacie końcowym doprowa- 
dzić było można do podniesienia ceny zie- 
miopłodów w ogólnym dochodzie rolní- 
czym. Niema sprzeczności między żąda- 
miem obniżenia cen tych artykułów, które 
wpływają na koszty produkcji rolniczej, a 
żądaniem podniesienia ceny produktów rol 
nych, Chodzi o zniesienie rozpiętości mię- 
dzy temi pozycjami. 

Po ostatniej fazie walki o zniżkę ceny 
wytworów przemysłowych, która doprowa- 
dziła do wytworzenia dolnej granicy tych 
cen, niżej której już zejść prawdopodobnie 
nie będzie można, należy wejść w fazę wy- 
równania do poziomu cen przemysłowych, 
cen artykułów rolniczych. 


Odbudowa siły na- 
r bywczej 

Odbudowa siły nabywczej ludności rol- 
niczej będzie niewątpliwie celem polityki 
gospodarczej najbliższego okresu gospodar 
czego, lecz nie podniesienia cen czy to 
zbóż, czy też wytworów hodowlanych d'a 
samej idei podniesienia tych cen do pozio- 
mu z góry przyjętego. Myślą przewodnią 
tej polityki winno być wyrównanie szans 
produkcji rolnej w stosunku do całości go- 
spodarstwa społecznego. Problem rolni- 
czy należy rozszerzyć i patrzeć na niego 
nie jako na wycinek, ale, jako na zagad- 
nienie organiczne w stosunku do całości | 
gospodarki narodowej. 

Zdaję sobie sprawę — dawałem temu 
wyraz w różnych prasowych enuncjacjach, 
że opłacalność produkcji będzie można o- 
siągnąć tylko w drodze ewolucji cen na 
gruncie praw ekonomicznych. Oczywiście, 
że można mówić o naturalnem oddziaływa- 
niu prac ekonomicznych wówczas, jeśli ru- 
ną wszelkie sztuczne zapory zewnętrzne, 
wystawione przez państwa w celu ochrony 
swych organizmów gospodarczych i dlate- 
go okres współczesny uznać należy za cał- 
kowicie wyjątkowy, wymagający stosowa- 
nia wyjątkowych środków w polityce go- 
spodarczej. Kształtowanie się cen produk 
tów rolnych w tym okresie musi być opar- 
te na stosowaniu świadomej polityki cen. 
W przeciwnym razie grozi nam automa- 
tyzm na odcinku produkcji rolnej, który u- 
ważam za bardziej niebezpieczny niż świa- 
domą interwencję czynników państwowych 
ECO ZEE EO 


Chełmno 


— Katastrofa samochodowa, Na wycieczce |. 


straży pożarnej z Chełmna do Kokocka, wy* 
darzył się w drodze powrotnej wypadek samo- 
chodowy, wskutek którego 5 osób odniosło lżej 
sze i cięższe pokaleczenia i rany. Samochód, 
własność straży z Chełmną 


mal NM 0 An 
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Przed nowemi żniwaini 


Sprawa opłacalności gospodarki rolnej 


na odcinku cen wytworów rolniczych, któ- 
rą w tej chwili uważam za konieczną, 


Fundusz interwencyjny 


W ten sposób dochodzimy do uzasadn:e 
nia wszelkiej inicjatywy, mającej na celu 
nadania tej akcji siły moralnej i materjal- 
nej. Obojętną jest nazwa, czy to będzie 
„fundusz” interwencyjny, czy też inaczej 
nazwana forma zewnętrzna, chodzi o treść 
i skutki, 

Przyklasnąć więc należy inicjatywie Po 
morskiej Izbie Rolniczej, wysuniętej jesz- 
cze w pierwszej połowie stycznia r. b., któ- 


ra w obszernym memorjale wskazała Mini- 
sterstwu Rolnictwa ra konieczność nada- 
nia akcji interwencyjnej podstaw fundowa- 
nych, wyszła od dyrektora Izby p. W. Dy- 
kiera. Nie ma tu mowy o „walce'* o ceny 
rolnicze, chodzi o co innego, powtarzam, 
o opłacalność gospodarstw rolnych, a pła- 
szczyzna „walki” jest różną od płaszczy- 
zny celowego i świadomego oddziaływania 
na kształtowanie się cen wytworów rol- 
nych. Tę ostatnią pragnie widzieć w tej 
chwili rolnictwo, 
(Dok. n.). 
Z. Głębowicz. 


Sztafeta węślowa w kierowniciwie Marynarki 
Wojennej 


W tych dniach przejechała przez Warszawę sz fałefa włęglowa harcerzy. morskich, wioząca 
bryłę węgla z Katowic do Gdyni. Celem ształety była propaganda beżpośredniego połączenia | 
miejsca produkcji z portem polskim. — W czasie przejazdu przez Warszawę członkowie szta- | 
fety przyjęci byli przez szeła Kierownictwa Marynarki Wojennej, kontradmirała Świrskiego (x) | 


KREM a.s NIVEA 


Nowa Rada Nadzorcza 


Polsko-Brufrisksieśo Towa- 

rzysiwa Olsrętoweso 

W dniu 14 bm, odbyło się w Warszawie zwy 
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Polsko Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego 
S. A. — Polish Steamship Company Ltd, — w 
Gdyni, 

Akcje stanowiące własność Skarbu Państwa 
reprezentował na zgromadzeniu p. F} Rostkow- 
ski, p. o. dyrektora departamentu morskiego 
Ministerstwa Przemysłu j Handlu, a grupę an- 
gielską zastępował p. H. S: Holden, dyrektor 
naczelny firmy Ellerman's Wilson Line Ltd. w 
Hull. 

Walne zgromadzenie rozpatrzyło i zatwier- 
dziło roczne sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej oraz bilans i rachunek strat i zy- 
sków Towarzystwa za rok obrotowy 1932. Po- 
zatem zgromadzenie uchwaliło odpisy na fun- 
dusz amortyzacyjny i klasyfikacyjny oraz u- 
dzieliło pokwitowania władzom Spółki z czyn- 
ności w roku sprawozdawczym i dokonało wy- 
boru nowej Rady Nadzorczej, w skład której 
ponownie weszli pp.: dr. Stanisław Wachowiak 
z Katowic, dyr. Hubert Stanley Holden z Hull, 
dyr. Stanisław Nowak z Warszawy, dyr. Lan- 
celot Manby Ives z Londynu, dyr. Marjan Tur- 


'Į ski z Warszawy, Marjan Węgrzynowski z War- 
||szawy, oraz nowowybrany członek Rady Jan 
|| Tadeusz Lipka z Warszawy, 


«Po walnem zgromadzeniu odbyło się konsty- 
tucyjne posiedzenie nowej Rady Nadzorczej, 


| które dokonało wyboru prezesa Rady w osobie 
|| pedr. St, Wachowiaka oraz wiceprezesa w oso- 


bie p. H. S. Holdena. 


ZAPARCIE. Długoletnie doświadczenia w 
szpitalach wykazują, że naturalna woda gorz- 
ka Franciszka-Józeła znakomicie reguluje dzia 
łalność jelit. 


I działalności BBWR w terenie 


$połeczeńsiwo przy pracy dia Pańsiwa 


W ostatnim czasie w różnych miejscowo* 
ściach odbyły się zebrania informacyjne zors 
ganizowane przez Bezpartyjny Blok Współpra: 
cy z Rządem. Większość tych zgromadzeń od: 
była się na Kresach Wschodnich. W powiecie 
sarneńskim na zabraniu posłowie i działacze 
BBWR omawiali zagadnienia ogólno:polityczne 
i sprawy gospodarcze, Podobne zebrania ode 
były się w powiecie kowelskim i zdołbunowe 
skim. W Baranowiczach na zebraniu posel- 
skiem wygłosił referat wice”marszałek Pola: 
kiewicz. W Wilejce i Mołodecznie odbyły się 
kursy instruktorskie, Na wiec do Wojtonia 
przybyło około 1500 osób z miasteczka i wio: 
sek okolicznych. W Wilejce i Mołodecznie od: 


były się kursy instruktorskie, Rady powiatowe; 


BBWR, korzystając z odwiedzin posłów zors 
ganizowały plenarne zebrania, na których do” 
konano wyborów kandydatów na stanowiska 
kierownicze,  Spoleczeństwo we wszystkich 


zgromadzeniach manifestowało zdecydowaną 


wolę dalszej pracy w myśl programowych 
wskazań B. B, W, R. 

Rady grodzkie BBWR, jako 
jednostki organizacyjne utworzono m. in, w 
Płocku, we Włocławku i Żyrardowie. W Ło- 
dzi przy Radzie powiatowej BBWR zorganizos 
wane zostało Koło pracowników notarjatu i 
hipoteki, W województwie łódzkim w ciągu 
ostatnich tygodni odbyło się kilkadziesiąt ze: 


Czy Síany Zjednoczone rzucą na rynek 
zapasy zboża 2 


Poważne zaniepokojenie wywołała w gospo 
darczych kołach argentyńskich wiadomość ¿z 
Waszyngtonu o zamiarze St. Zjednoczonych 
rzucenia na rynek zapasów zboża, znażduiących 
się obecnie w składach i elewatorach amerykań- 
skich, 

Zagadnienie polityki zbożowej w Argenty- 
nie staje się naczelnem zagadnieniem o znacze” 


niu ogólno-państwowem. 
nieczność obalenia istniejących obecnie restryk- 
cyj celnych, czego dokonać możą i powinny — 
jej zdaniem — w pierwszym rzędzie Anślja, 
Stany Zjednoczone i Kanada. Drugą sprawą, 
która zdaje się być konieczną dla usanowania 
światowego rynku zbożowego, jest konieczność 
ograniczenia powierzchni obstewanych zbożem. 


„Polonja“ w drodze do Gdyni 


Dwie wycieczki na „Święto Morza" 


Statek „Polonja” wypłynął w dniu 17 b. m. 
z Nowego Jorku do Gdyni, wioząc na pokla- 
dzie następujące ilości pasażerów ji ładunku: 
224 pasażerów, 62 worki poczty i 126 ton towa- 
rów. 

W «dniu 19 bm. statek zawinął do Halifaxu 
w Kanadzie, celem zabrania na pokład dalsze- 
go ładunku pąsażerów i towaru, 

Na pokładzie statku jadą z Nowego Jorku 
dwie wycieczki, a. mianowicie wycieczka pol- 


ska Weteranów Armji Wojny Światowej z De- 


troit, Mich. oraz wycieczka organizowana przez 
agenta Witkowskiego w Nowym Jorku. Mię- 
dzy innemj znajdują się na pokładzie pp.. Mar- 
chlewski, Konsul Generalny Rzplitej Polskiej 
w Nowym Jorku; Ludwikowie  Bieńkowscy, 
Wydawcy czasopisma „Słowo Polskie", Uticś, 
Nowy Jork, ks. Michalski, przewodniczący wyż, 
cieczki Witkowskiego z Nowego Jorku, 

, Przyjazd statku do Gdyni oczekiwany jest 
w dniu 29 bm, 


——— 


be 


samodzielie 


Prasa stwierdza ko~ 


brań organizacyjnych zgromadzeń i wieców 
publicznych, na których omówiono aktualne 
zagadnienia gospodarcze, związane z ostatnią 
sesją ustawodawczą Sejmu. 

Na śląskim terenie rozwinęło ożywioną 
działalność Narodowe Chrześcijańskie Zjed* 
noczenie Pracy (odpowiednik BBWR na Ślą: 
sku). Odbyły się zebrania kół tej organizacji 
w Tarnowskich Górach, w Starych Tarnowi« 
cach, Strzebnicy, Kozłowej Górze, w Opato» 
wicach, w Hałdzie Załęskiej, w Katowicach — 
Ligocie, w Siemianowicach i Pniowach, Cha: 
rakterystyczną cechą tych zgromadzeń jest iż 
wszystkie wypowiadają głęboką radość ludno« 
ści śląskiej z powodu nowego wyboru Ignace 
go Mościckiego na stanowisko Prezydenta Rze: 
czypospolitej, Działalność prof. Ignacego Moś 
cickiego 'w charakterze twórcy i organizatora 
zakładów Chorzowskich głęboko utkwiła w 
pamięci ludu śląskiego. 

Drugą cechą charakterystyczną tych zgro: 
madzeń jest realne odczucie potrzeb miejsco: 
wych. Uczestnicy zebrań, rozumieją, że walka 
z miemczyzną tak niepodzielnie do niedawna 
panującą na Śląsku, musi trwać nadal i obja» 
wiać się w drobnych pozornie, lecz koniecz: 
nych wysiłkach, Dlatego naprz: na zgromadze* 
niu w Załęskiej Hałdzie poruszono sprawę 
przywrócenia brzmienia pierwotnego nazwis* 
kom śląskim, przekręconym i  zniekształco= 
nym ongiś przez urzędy niemieckie, Na zebra: 
niach zapadają uchwały, nawołujące do bojko= 
tu pism, przedstawień teatralnych i kinowych 
niemieckich, oraz tych kupców i rzemieślni: 
ków, którzy dotychczas afiszują się jako dzia« 
łacze niemieccy, 

O ile chodzi o stosunki wewnętrzne na Ślą- 
sku, zebrania Kół N. Ch. Z. P. wypowiadają 
się gorąco za tworzeniem jednolitego frontu 
polskiego zarówno w sejmie śląskim, jak na 
terenie rad miejskich powiatowych, gminnych 
i załogowych i stanówczo potępiają wszelkie 
sojusze i konszachty naszej opozycji z ugru* 
powaniami niemieckiemi, 
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Wzmożona i owocna akcja pomocy | 


młodzieży akademickiej na Pomorzu 


Dowodem szczerej troski o byt niezamożne 
go pomorskiego akademika a w szczególności 
o byt akademika polskiego środowiska gdań 
j skiego było wczorajsze zebranie Prezydjum 

Komitetu Wojewódzkiego Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej w Toruniu pod prze 
wodnictwem p. Wojewody Pomorskiego St. 
Kirtiklisa, Powzięto cały szereg uchwał przy 
noszących realną pomoo materjalną naszej 
młodzieży akademickiej w dziedzinie stypen* 
djum akademickich, pochodzących ze źródeł 
samorządowych, praktyk wakacyjnych, przez 
przyznanie jednorazowej pomocy finansowej w 
wysokości 3000 zł dla Bratniej Pomocy w 
Gdańsku, przez wywiązanie się z przyjętego 
na siebie zobowiązania ufundowania łóżka 
d im. śp. dr. Józefa Wybickiego w sanatorjum 
akademickiem w Zakopanem w wysokości 10 
tysięcy złotych przy pomocy miejskich i po 
wiatowych kas oszczędności, a w szczególno 
ści Pomorskiej Wojewódzkiej Komunalnej Ka 
b sy Oszczędności itp. 

Szczegółowe dane o działalności poszczegól 
nych Kół Przyjaciół! Akademika na terenie ca 
lego Pomorza przedstawił zebranym sekretarz 
Komitetu mgr, Jagalski, Wydajną i konse- 
kwnetną akcję pomocy dla młodzieży akade* 
mickiej, opiera Prezydjum Komitetu na 13 
kołach przyjaciół akademika, działających na 
terenie całego Pomorza, 

Najbliższem dążeniem Prezydjum Komi» 
tetu jest by w żadnym powiecie Województwa 
Pomorskiego zawiązało się i intensywnie dzia 


O 


Wiosenne porywy 
Na boiskach sportowych w klubach z 
' dniem każdym rojniej. Przybywa letnia fa 
longa zawodników, którzy sport uznają tyl- 
; ko sezonowo, Po długim karnawale, po 
rozbracie z kulturą fizyczną nawracają się 
starzy grzesznicy na wiarę słońca, powie- 
trza i ruchu. Z żarliwością neofity czynią 
iekkomyślne postanowienie, których reali- 
zacja idzie, jak po grudzie. Będę wstawał 
o świcie, ograniczę palenie papierosów do 
minimum itd, Tymczasem ranki są jeszcze 
b; chmurne, a papieros ma dla palacza swój 
urok nieprzezwyciężony, Miejmy jednak 
nadzieję, że ranki wkrótce będą pogodniej- 
sze, jeśli chodzi zaś > papierosy, to0..:. 


Polski Monopol Tytoniowy produkuje 
specjalne papierosy odnikotynowane. Są 
one prawdziwem dobrodziejstwem dla o- 
sób, którym lekarze zalecają ograniczenie 
palenia, mają wreszcie nieocenioną wartość 
dla osób uprawiających sporty sezonowe, 
a które w tym czasie chciałyby odpocząć 
od nikotyny. Papierosy te są odnikotyno- 
wane w drodzę chemicznej, nie zaś mecha- 
nicznej, która daje minimalne rezultaty. 
A więc żadne watki, filtry i „radjoaktyw- 


ne” gilzy. je 


_ zy miecie, że... 


Liczba radjosluchaczy w r. b, wynosi w An- 

7 | ulji 5.536445 osób, w Belgji — 382.287, w Au- 

| strji — 481.721, w Szwecji — 632.840, w Japo- 

| nji — 1.419.006, w Niemczech — 4.555.526, w 
F Szwajcarji — 256.638, 
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łało koło przyjaciół akademika, ogniskujące 
w sobie całokształt zagadnień organizacyjnych 
pomocy młodzieży akademickiej, Akcję tę 
zarnierza Prezydjum Komitetu przeprowadzić 
pod haslem, że każdy b. akademik winien być 
członkiem koła przyjaciół akademika. W tym 
celu również postanowił p. Wojewoda Pomor 
ski zwołać do Torunia w pierwszych dniach 
września br. konferencję wszystkich przewo 
dniczących kół, pracujących na polu niesienia 
pomocy młodzieży akademickiej, ` 
Wyrazem łączności i współpracy starszego 
pokolenia z młodszem był udział przedstawi 


cieli młodzieży akademickiej środowiska gdań 
skiego oraz delegacji związku akademików kó, 
pomorskich, reprezentującej ogół pomorskiej 
młodzieży akademickiej. 

Młodzież pomorska pragnąc zadokumens 
tować swe gorące przywiązanie do ziemi po 
morskiej, a w szczególności do prastarego 
grodu Kopernika, po wysłuchaniu opinji Prezy 
djum Komitetu Wojewódzkiego, postanowiła 
zwołać wielki ogólny zjazd akademików po% 
morskich do Torunia w dniach głównych uro 
czystości jubileuszowych, które odbędą się w 
drugiej połowie września br. 


Uroczysie zakończenie sziatety 


harcerskiej 
wiozącej bryłę wegla do Gdyni 


W niedzielę, zakończona została uroczyście 
w Gdyni wielka sztafeta kajakowa Katowice— 
Gdynia. 

Na krótko przed dwunastą zbiera się na 
molo pasażerskim w Gdyni licznie publiczność 
— przybywają przedstawiciele władz, Karne 
szeregi harcerskie z Gdyni tworzą szpaler. 
Przybywa również specjalnie do Gdyni przyby* 
ły przewodniczący Związku Harcerstwa Pol- 
skiego wojewoda Grażyński z harcerskim szta- 
bem. 


Wszyscy czekają! Czy też harcerze przybę* 
dą punktualnie! Niejednemu z nas serce biło 
silniej. Czy zdamy i tym razem wobec władz 
trudny egzamin. Nagle rozlega się — Brawo! 

Kilkanaście minut przed dwunastą ukazują 
się pierwsze kajaki, potem łodzie a nawet ho- 
lownik — asystujący sztafecie. Na czoło wy* 
suwa się kajak wiozący jako ostatni bryłę ślą- 
skiego węgla. Odbyła ona ponad 1000 kilo- 
metrów podawana z rąk do rąk, z kajaka na 
kajak. Punktualnie o dwunastej przy dźwię- 
kach „Hymnu Bałtyku“ głuszonego oklaskami 
publiczności odbiera od harcerzy bryłę węgla 
wojewoda Grażyński — poczem wręcza lą 
końtradmirałowi Unrugowi — dowódcy Floty. 
Orkiestra Marynarki Wojennej odegrała `w 
tym momencie Hymn Narodowy. Kilka prze- 


mówień i wielki wyczyn sportowy, pierwszy te- 
go rodzaju w Europie, o olbrzymiem znaczeniu 
propagandowem — zakończony, 

Publiczność rozchodzi się, drużyny harcer- 
skie odmaszerowują. Za chwilę molo opróż* 
nione i ani znaku po uroczystości. Pozostało 
jednak wspomnienie u harcerzy o dobrze speł- 
nionym obowiązku a wśród społeczeństwa jesz- 
cze jeden dowód, że Harcerstwo to ruch po- 
ważny — ruch Polski nadchodzącej! 

* * 
E 

W południe wydał gdyński Hufiec Harcer- 
ski na cześć swych gości obiad w Domu Kura- 
cyjnym w Orłowie. W trakcie obiadu przybyli 
w towarzystwie harcerzy gdańskich dwaj skau- 
ci fińscy, którzy przybywając na kajakach 
z Finlandji, właśnie w chwili zakończenia wiel- 
kiej imprezy kajakowej stali się odrazu przed: 
miotem dużego zainteresowania, tembardziej, 
jako kandydaci odbycia trasy sztafety w prze- 
ciwnym kierunku, bo od Gdyni do Krakowa. 

Przewodniczący Związku Harcerstwa wo- 
jewoda Grażyński zwiedził następnie w towa- 
rzystwie admirała Unruga teren pod budowę 
harcerskiego portu morskiego, poczem na yach- 
cie Temida I, prowadzonym przez druha por. 
Kuczyńskiego z pełną załogą harcerską, udał 
się do Gdyni, G.. Niemiec. 


BI TT han- 
del w cyfrach 
Stały spadek wartości hamdit: 

Wydział informacyjnorgospodarczy Ligi 
Narodów opublikował w tych dniach liczby, 
dotyczące całej wartości handlu światowego 
dla pierwszego kwartału r. b. Liczby reprezen: 
tują handel 49 krajów Świata, które w 1929 r. 
obejmowały 90 proc. całego handlu światowego 
Poniżej podajemy wartość importu, loko'wa» 
nych w ciągu pierwszego kwartału r, b. z czte« 
rech lat ubiegłych w miljonach dolarów zlo? 
tych: import 1929 r, — 7,972, r. 1930 — 7,369 
r. 1931 — 5,154, r, 1932 — 3,434, r. 1933 — 
2,829; eksport — 1929 r. — 7.317, r. 1930 — 
6.520, r. 1931 — 4.531, r. 1932 — 3,027, r. 1933 
— 2, 522. 

Z liczb powyższych uwidacznia się stały 
spadek wartości handlu międzynarodowego w 
porównaniu z 1929 r. 

Jakkolwiek dotychczas' nie mamy danych, 
dotyczących ilości obrotów towarowych mię: 
dzynarodowych za pierwszy kwartał r. b., to 
jednak faktem jest, że spadek wartości obror 
tów towarowych w tym okresie w stosunku 
do lat ubiegłych jest większy niż zniżka cen 
w tym okresie wobec lat ubiegłych; zjawiska 
to wskazuje na dalsze załamywanie się ilościor 
wego obrotu towarowego w roku bieżącym 
Ponadto prowizoryczne dane za kwiecień r, b. 
wskazują na to, że po lekkiem sezonowem o” 
żywieniu wmarcu rb., następuje dalsze cos 
fanie wymiany towarowej międzynarodowej, 


Wybrzeże przyśołowuje 
się do sczemu 


Na wybrzeżu czynione są przygotowania do 
uporządkowania miejscowości uzdrowiskowych 
pod względem sanitarnym.  Miarodajne czyn- 
niki dążą konsekwentnie do usunięcia braków 
i dania maksimum wygód licznym rzeszom let- 
ników przybywających na wybrzeże, Obecnie 
będą wybudowane stylowe łazienki projektu 
inż. Zandfossa w Karwi, Jastrzębiej Górze i 
Kuźnicy, urządzone z pełnym komfortem, skła: 
dające się z rozbieralni, szatni, tarasu otwarte 
go do wypoczynku oraz bufetu, Należy przy 
puszczać, że letnicy przybywający na wybrzeże 
przyjmą poczynione inowacje z pełnym uzna- 
niem į dołożą wszelkich starań, by zarządzenia 
władz dotyczące porządku na plażach były z 
całą stanowczością przez publiczność przestrze- 
gane, przez co ułatwi się pracę organom wyko- 
nawczym. 


Nowe przepisy © obrocie miekicm 


zapewnią dosiawę dobrego i zdrowego artykułu 


Jak wiadomo z dniem 24 czerwca wchodzą | 
w życie nowe przepisy o obrocie mlekiem — 
które, aczkolwiek może początkowo wydają 
się nieco przykre to jednakże dają rolnikom 
"możność zwalczania nieuczciwej konkurencji 
oraz zapewniają: dostawę dobrego i zdrowe 
go mleka oraz zwiększenia nań popytu. 


Nie wchodząc we wszystkie szczegółowe 
przepisy, podajemy poniżej kilka  ważniej: 
szych uwag, dotyczących techniki obrotu mle 
kiem i jego przetworów, szczególnie interesu 
jących rolników. 

Do zawijania masła, sera itp, wolno używać 
tylko czystego papieru pergaminowego, wosko 
wanego lub celudoidowego. Zawijanie masła, 
sera w szmaty jest zabronione. 


Przy przewożeniu mleka zabrania się przy 
krywania naczyń i uszczelniania przykryw ma 
terjałami, mogącemi mleko zanieczyścić jak 
np. druki i makulatura, słoma, siano, szmaty 
itp. Wozy, używane do przewożenia mleka 
winny być utrzymywane w czystości. 


Sprzedaż mleka i śmietanki z dostawą do 
mieszkań jest dozwolona tylko w oddzielnych 
naczyniach zamkniętych,  zabezpieczających 
mleko od zanieczyszczeń i zaopatrzonych w 
wyraźny niedający się usunąć napis, zawiera 
jący imię, nazwisko i adres właściciela mleka 
(napis winien być sporządzony farbą olejną). 

Sprzedaż mleka i śmietanki na targach, pla 
cach i ulicach jest dozwolona tylko z naczyń 
zamkniętych, zaopatrzonych w krany. Na na 


Rozumie się samo przezsię, i ż referat wy- 
A czerpujący powyższe zagadnienie, stanowiłby 
„3 tlusty tom druku, lub conajmniej grubszą bro- 
k > szurę. Dlatego też o wiele prościej będzie, jęś- 
% li do tematu przystąpi się odrazu, t. zn, omó- 
É wi się, jak nie należy likwidować porachunków 
rodzinnych, by uniknąć policjanta, protokółu, 
sądu, rozprawy, a nądewszystko — wyroku 
Opierając się na przykładzie, który — jak wia 
domo — nietylko poucza, ale i porywa, można 
Efe , stwierdzić krótko, iż żadnej z wymienionych 
| katuszy nie „uniknęła rodzina imci państwa 
n L-skich z Bydgoszczy, zam. przy ul. Strzelec- 
kiej, w domu pod nr. 60 — tymktórymś. 


przystoi na głowę rodziny — pan L. senjor, dru 
gim, ale zato aktywniejszym, był 30-letni Ka- 
zimierz L., zajmujący się w chwilach pokojo- 
wego usposobienia szyciem na miarę. Pozo- 


Głównym bohaterem zajścii był — jak! 


stała rola, która przypadła w udziale pani. 


Eleonorze L., była niemniej doniosła. 

Rzecz cala, przedstawia się w skrócie na- 
stępująco: 

Najmłodszy członek rodzin L-skich wziął 
sobie ukradkiem rower ojcowski, by się trochę 
przejechać. Chlopak, niedość, że rower ze- 
psuł, ale postawił go tak sprytnie w kącie, że 
„dełekt* zauważył pan L. dopiero w chwili, 
gdy miał wyjechać za pilnym interesem. Jak 
każdy ojciec, tak i pan L. zdjął w słusznym 
gniewie pasek rodzinny i skrolł urwisowi spod 
nie co się zowie. Dotąd wszystko w porządku. 
Syn zawinił, ojciec wymierzył t. zw. sprawie- 
dliwość, a co najważniejsze — wszystko to 
działo się w czterech ścianach pokoju, a więc 
miejscu odpowiedniem do wykonywania podob- 
nych egzekucyj. 

Źle się jednak stało, że do sprawy tej 
wmieszał się w momencie najmniej odpowied- 
nim pan Kazimierz, a w chwilę późniei — sa- 


KARK oC TAJ 9, à a tor aa a R a e 


Jak nie Jakia likwidować 


R. porachunków rodzinnych? 


ma pani Eleonora. Skutek niepożądanej inter- 
wencji był taki, że dalszy ciąg porachunków 
rodzinnych przeniósł się z mieszkania na scho 
dy, stanowiące w tym wypadku teren publicz- 
ny, a następnie podwórze i ulicę. Ponieważ 
działo się to w jasny dzień, bo coś krótko po 
obiedzie, więc nie dziw, że wokoło potykają- 
cych się w szrankach ulicznych ojca i syna ze- 
brała się w mig gromada gapiów, komentując 
odpowiednio każdy chwyt zapasów, prowadzo- 
nych w stylu wolno-amerykańskim.  Ostalecz- 
nić gorszącą walkę przerwał policjant, dzięki 
któremu epilog zajścia rozegrał się w dniu 
wczorajszym przed Sądem Administracyjnym. 


Przeprowadziwszy postępowanie dowodo- 
we, Sąd skazał wszystkich na grzywnę za za- 
kłócenie spokoju publicznego, motywując swój 
wyrok tem, iż nie był to właściwy sposób li- 
kwidowania spraw rodzinnych, 


= 


czymiach winien być wyrażony napis, nie da 
jący się zmyć, zawierający imię, nazwisko i 
adres właściciela. Sprzedaż mleka i jego prze 
tworów na podwórzach w bramach, sieniach 
itp. jest niedozwolona. 

Wszelkie naczynia, służące do przechowy 
wania, sprzedaży lub obrotu mlekiem winny 
być czysto utrzymane i dokładnie myte po każ 
dym użyciu, Naczynia metalowe, oprócz alu 
minjowych, powinny być dokładnie pobielone 
lub emaljowane. Naczynia kamienne, gliniane 
i emaljowane muszą mieć polewę względnie 
emalję równo wypaloną i nieuszkodzoną. — 
Używanie naczyń oraz przyrządów zardzewia 
łych z uszkodzoną polewą lub  pobiałą lub 
emalją jest wzbronione. 

Butelki do mleka powinny być z jasnego 
przezroczystego szkła i zaraz po napełnieniu 
ich mlekiem szczelnie zamykane — o ile nie 
mają mechanicznych zamknięć, powinny być 
korkowane nowemi kotkami, wyjałowionemi 
przez gotowanie. 

Naczynia do mleka iay mieć szczelnie 
przylegające pokrywy i, z wyjątkiem butelek, 
szerokie otwory, umożliwające dokładne my: 
cie, Te za Ś$ naczynia, które są używsne do 
przewozu, do przechowywania w miejscach 
sprzedaży oraz do sprzedaży lub innego obie- 
gu mleka pelnego, zawierającego tłuszczu mniej 
niż 3 proc, mleke chudego, lub mleka innych 
zwierząt powinny mieć wyraźne i widoczne na 
produktu. Napisy te winny byó wytłoczone 
pisy, określające gatunek zawartego w nich 
na tabliczkach metalowych, stale przytwier* 
dzonych do naczyń, lub wymalowane wprost 
na naczyniach farbą, niedającą się zmyć. 

Naczynia z mlekiem chudem powinny mieć 
prócz wyraźnego napisu „chude mleko“ pas 
w górnej części nazewnątrz, wymalowany nie» 
bieską olejną farbą, conajmniej 3 cm. szero 
kości całkowicie okalający naczynie. Pas ten 
szerokości 1 om. na butelkach z takiem mle» 
kiem oraz napis „chude mleko“ mogą być umie 
szczone na artykułach, Przez chude mleko ro 
zumie się mleko mające mniej niż 3 procent 
tluszczu. 
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NAJSWYTWORNIEJSZ 


us MARS us 


ul. Warszawska , 


DZIŚ PBEMJERA potężnego i wzrusza- 
jącego dramatu dźwiękowego 


W wojnie szukał śmierci, był bohaterem, 
zdobył krzyż walecznych. Po wojnie został 
włóczęgą, włamywaczem z miłości dla 
dziecka. 
Nadprogram: Tygodnik ze złotej serji Fox'a. 
Ceny: Loża 1,30 zł, I miejsce 1,00 zł, 
I miejsce 0,50 zł, — Pocz. seansów o g. 
17,19i21, w niedzielę i święta od g. 15, 17, 
19i z1stej. 


Popierajcie Dom Żołnierza. 


KRONIKA 


Kalendarzyk rzym.kat. 
Czwartek Paulina 
Piątek Serca Jezusowego 

— Nocny dyżur aptek, Do środy dnia 28 
czerwca włącznie dyżuruje w śródmieściu Ap 
teka Pod Lwem na Rynku Nowomiejskim, — 
Na Bydgoskiem Apteka św. Anny, Mickiewi 
cza 98. Na Mokrem Apteka pod Łabędziem 
al. Kościuszki 15. 


REPERTUAR KIN: 


Mars — Dwa serca, 

Luks — Narzeczona 68. 

Św:atowid — Obcym całować wolno 
Palace — Żółta maska, 


Sezon 1932/33 
Kier.: Józef Cornobis. 


W czwartek, dnia 22 bm. o godz. 
zostej Występ Artystów Komedji 
Muzycznej i Teatru Nowego 
z Poznania w rewji p. t. 


„Śmiech to radość Zycia 


Leg. zniżk. nieważne. 


W piątek. dnia 23 bm. o godz. 2o»tej 
Występ Artystów Komedji Muzycz: 
nej i Teatru Nowego z Poznania p. t. 
„Wyjeżdżamy na urlopy“ 
Legitymacje zniżkowe nieważne. 
W sobotę, dnia 24 bm. o gdoz. 2ostej 
tania sobota 
„Fräulein Doktor 
Faktomontaż prawdziwy w 6 obr 
z epilogiem Jerzego Tepy. 
eny zniżone (popoł.) 


Z uniasia 

— Parafja Najśw. Marji Panny: Nabożeń: 
stwo do Najśw. Serca Jezusowego. Z okazji 
rozpoczynającej się oktawy do Najśw. Sercń 
Jezusowego, dnia 23 bm. nabożeństwo błagal 
ne de Serca Jezusowego+w naszym kościele w 
następującym porządku. W czwartek, dnia 22 
bm, o godz. 7 zakończęnie oktawy Bożego Cia 
ła, a następnie adoracja Najśw, Sakramentu 
do godz. 12 w nocy. O. godz. 11,45 odśpie= 
wanie, suplikacji i zakończenie, W piątek — 
dnia 23 bm. wotywa do Najśw Serca Jezuso: 
wego z wystawieniem Najśw, Sakram., proce 
sją 1 kazaniem o godz 7,30 Po południu o 
godz 7 nabożeństwo do Serca Jezusowego. — 
Uprasza się o liczny udział parafjan: w tem 
przebłagalnem nabożeństwie. 


E 
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żolnierskkie 


Nieśmy oświaty kaganiec w szeregi 


Z walneśo zebrania Poiskiego Białeśo Krzyża 


W świetlicy Domu Żsłuierza odbyło się 
pierwsze walne zebranie Koła toruńskiego Pol- 
skiego Białego Krzyża. Zebranie zagaił prezes 
Okręgu P. B. K. p. dr. Jezierski, 
obecnym za przybycie, a dcy OK. VIII. p. 
Gen. Pasławskiemu, Komendantowi Garnizonu 
p. Gen. Maksymowicz-Raczyńskiemv i Komen- 
dantowi Miasta p. płk. Matzenauerowi za ży. 
czliwy stosunek do poczynań P. B. K. i pomoc 


dziękując 


Jak Toruń święcić 


w pracy. Do prezydjum powołano p. Musielewi- 
czową, jako przewodniczą:ą i p. nor Brenka, 
jako sekretarza, 

Z kolei nastąpiły sprawc:dania z całorocznej 
akcji "P, -B K: 
scharakteryzował 


— Więeprezes mjr. Skoczylas 
wyczerpująco ogólną działal- 
ność Zarządu i równotzaśnie podziękował w 
imieniu Zarządu pracownikom P. B. K, a zwła- 
szcza opiekunom świetlic . bibljoteF  żołnier- 


będzie „Dzień 


Morza“? 


Pod przewodnictwem p. prezydenta 
Bolta, obradował wczoraj w Ratuszu Ko- 
mitet wykonawczy „Święta Morza* w To- 
runiu, zastanawiając się nad programem 
uroczystości morskich, jakie odbyć się 
mają w dniu 29 czerwca. Po długiej i o- 
żywionej dyskłisji, w której głos zabierali 
niemal wszyscy obecni, ustalono program 
„Święta Morza“, kładąc specjalny nacisk 
na to, aby było to święto powszechne, da- 
lekie od szablonu zwykłych uroczystości, 
a swym charakterem dobitnie stwierdziło 
miłość jaką żywią torunianie ku polskiemu 
Bałtykowi, 

Uroczystości rozpocznie we Środę, dn. 
28 czerwca o godz. 15 ryk syren statków 
i parowców, gwizd sygnałów fabrycznych i 
tubalny głos buczka 1atuszowego. Na ten 
sygnał wstrzymany zostanie ruch pieszy i 
i kołowy: miasto zalegnie minuta ciszy, 
którą społeczeństwo uczci bohaterów po- 
ległych w obronie granic zachodnich Rze- 
czypospolitej, 

Po minucie milczenia, ludność rozpocz- 
nie dekorację swych domów w zieleń, cho- 
rągwie narodowe i emblematy Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej. (Nabywać będzie 
można w kilkunastu składach toruńskich, 
o czem jeszcze szczegółowo poinformuje- 
my naszych Czytelników). 

O godz. 18 z Rynku Staromiejskiego 


cami miasta, skieruje się nad Wisłę, gdzie 
rezpocznie się o godz. 9 tradycyjna uro- 
czystość wianków, W roku bieżącym wian- 
ki, z okazji „Święta Morza’, obchodzone 
będą specjalnie uroczyście, Nad ich orga- 
nizacją czuwa specjalny komitet, na czele 
którego stanął p. dyr. Twardzicki. 

We czwartek, dnia 29 czerwca uroczy- 
stości rozpocznie o godz. 10 bicie w dzwo- 
ry kościelne. Wkrótce potem we wszyst- 
kich świątyniach toruńskich odprawione 
będą nabożeństwa na intencię „Święta”, po 
ukończeniu których tłumy wiernych, po- 
orzedzane zwartemi szeregami oddziałów 
p. w. i organizacyj społecznych, udadzą się 
nad brzegi Wisły, gdzie odbędzie się ma- 
niiestacja milości morza. Po produkcjach 
wokalnych chórów i orkiestr, do zgroma- 
dzonych przemówi p. inspektor Wróblew- 
ski, poczem nastąpi uchwalenie odpowie- 
dnich rezolucyj i edśpiewanie „Roty“. 

O godz. 16 poświęcony zostanie ośro- 
dek sportów wodnych, wzniesiony opodal 
starego mostu wiślanego staraniem Miei- 
skiego Komitetu P. W, i W. F: Uroczystość 
poświęcenia urozmaicą zawody kajaków, 
łodzi wioślarskich i kryp rybackich. 

Zakończy „Swięto' akademja morska 
w Teatrze. 

W czasie całego przedpołudia panie 
z organizacyj społecznych zbierać będą do 


wyruszy capstrzyk, klóry przeszedłszy uli- | browolne datki na fundusz obrony morskiej. 
RZE SG SE REECE PC CO TECZCE, 


— Kurs dla pracownic organizacyjnych PW 
K. Poraz pierwszy organizuje Zarząd Naczel 
nv Org Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
do Obrony Kraju w tym roku kurs dla człon 
kiń, mający na celu przygotowanie pracownie 
dla już istniejących i mających powstać ośrod 
ków PW. Kurs odbędzie się w [Istebnej w 
dwóch turach: pierwszy: od 2 do 16 lipca, dru 
gi: od 25 sierpnia do 8 września. Koszta: 
wpisowe 15 zł i 1/5 normalnej ceny biletu przy 
przejeździe do Istebnej i zpowrotem. Wszel- 
k'ch informacyj udziela p, Górska, członkini 
Zarządu Koła PW, Toruń, ul, Moniuszki 12, 
w gódz. od 12 do 14. Termin zgłoszeń na kurs 
dc 26 czerwca. 

— Odczyt p. dr. Bogusławskiej, Pani dok- 
torowa Bogusławska wygłosi w sekretarjacie 
Rudziny Wojskowej ul, Dobrzyńska nr. 1 dnia 
30 bm. o godz. 17 odczyt pt. „Myśl przewo 
dni., w dziełach Russela“, (3675 

— Zebranie lokatorów i sublokatorów. — 
Zwołuje się walne zebranie zjednoczenia Loka 
torów i sublokatorów oddział Toruń W, Gar 
bar: 12 na dzień 22 bm. na godz. 19,30 przy 
u'icy Sukienniczej 20 w Gospodzie. W razie 


n'eprzybycia dostatecznej ilości członków, po j urzędowania. 


upływie pół godziny odbędzie się drugie ze* 
brane, a zapadłe uchwały będą prawomocne 
bez względu na ilość członków. Zarząd. (3674 

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo: 
wej Żeńskiej w Toruniu, ul. Strumykowa 4, 
odbywają się codziennie do końca czerwca w 
gouz nach od 9—13. Szkoła posiada dział kra 
wiecczyzny, bieliźniarstwa z koronkarstwem i 
tałtem, tkactwa i kilimkarstwa, 

Dz.ai gospodarstwa domowego w nowym 
roku szkolnym będzie zreorganizowany na: 
dziesięciomiesięczny kurs przysposobienia w 
gospodarstwie domowem, na który przyjmo= 
wać się Łędzie uczenice po ukończeniu 5 i 7 
klas szkoły powszechnej. Również otwiera się 
kursa pięcio miesięczne gospodarstwa domowe 


go dla absolwentek szkół średnich (sem., gim., 


zawod., handl.), które w programie swoim za: 
wierają całokształt wiadomości, niezbędnych 
dlə każdej kobiety. 

Dzieci urzędników i funkcjonarjuszy pań: 
stwowych otrzymują 70 proc. zniżkę, dzieci 
niezamożnych, na podstawie Świadectwa nie» 
zamożności, znaczne ulgi. Bliższych szczegó: 
lów udziela sekretarjat szkoly w godzinach 
(3682 
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skich oraz prelegentom «a ih ideową bezinte- 
resowną współpracę. 
W dalszym ciągu sprawozdania 


świaslicowo:bibljotecznej, 


ods+ytano 
sękcyj: nauczania, 
imprezowej oraz sprawoz łarie kasowe 

Wyniki pracy sekcji nauczania przedstawił 
ref. ośw. D. O. K. VIII. p. ror. Nowak, stwier- 
dzając, że w dziale nauczania P. B. K. prowa- 
dzi w. szerokim zakresie w-.lkę z 'avalfabetyz- 
mem i największy nacisk kladzie -na początko- 
wą szkołę żołnierską. Dzięki zorganizowanym 
przez P. B. K. kompletom nauczania analfabe- 
tów w roku sprawozdawezym 265 żołnierzy w 
garnizonie toruńskim zdało egzaminy i otrzyme- 
ło świadectwa z zakresn szkoły powszechnej. 

Poza nauczaniem początkewerń, P. B. K. zor- 
ganizował dzięki wydaāatnvomn poparciu ze stro- 
Rolniczej -m kurs rolniczy, na 
którym wygłoszono szereg wykładów z dziedzi- 
ny warzywnictwa, hodowli tydła, drobiu, meljo 
racji itd. 

P. B. .K. stosuje równ::ż doraźne nauczanie 


ny Pom. Izby 


w formie odczytów z za%sresu historji kultury i 
nauki o Polsce współczest.j, wygłaszanych dla 
żołnierzy w formacjach ` bazinteresownie przez 
grono prelegentów z pośró.ł: nauczycielstwa. 

Sprawozdanie z dziala aości sekcji świetli- 
cowo-bibłjotecznej złożyła p. starośćina Rógow- 
ska. Sekcja musiała z kos.cczności ze względu 
na szczupłe fundusze (główny nacisk był poło- 
żony na nauczanie) — ograniczyć swoją dzia- 
łalność, 

P. B. K. opiekuje się 5ma świetlicami i bi- 
bljotekami, między innemi świetlicą i bibljote- 
ką Domu Żołnierza. ; 

Z prawdziwem uzņaąani2ņn wysłuchali zebrani 
sprawozdania sekcji imprazowej złożonego przez 
p. inż, Maćkowską. Mimo trudnych, kryzyso- 
wych warunków Sekcją tięki wielkiej energji 
i iniejatywie żarówno orziWódniczącej jak i 
vzłonkiń — mogła wpłacać co miesiąc do Kasy 
300 zł. ua opłacanie nauszącieli uczących -na 
kursach, dla analfabętów. Na zakończenie p. 
Maćkowska zaapelowała sło obecnych, aby popie: 
rali imprezy P. B. K, 

Po sprawozdaniu skar'wika, Komisji Rewi- 
zyjnej, uchwaleniu absolutocjum dla tstępujące- 
go Zarządu oraz budżeta ua rok 1938/34 — 
przeprowadzono wybory. 

W skład nowego Zarządu weszli: p. dyr. 
Radłowski jako prezes; p. p. Maćkowska, Dwo- 
rzakowa, inspektor Seib, Jtark, mjr. Skoczylas, 
kpt. Bartczak, por. Wrońswi i delegat Kmdy 
Garnizonu — jako członsowie. 

Na wniosek p. prezesa dx. Jezierskiego — 
zebranie zakończono uchwaleniem. rezolucji, 
wzywającej do walki z niruczyznę ua Pomorzu. 


Z ieairu 
— „Śmiech to radość życia”, Dziś w czwar 
tek, dnia 22 bm. o godz. 20 gościć będzie w 


naszym teatrze świetny zespół artystów kome ` 


ćji muzycznej i Teatru Nowego z! Poznania, 


nn 


ESPLANADA 


Codziennie od godz. 20 koncertuje słynna i ogól: 
nie lubiana 
Orkiestra Syrena Band , 
Sisters Dorothy, Hanka, Smolnicka 
codziennie triumfują rd 
Codziennie humor do samego rana, 
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Wieczory ieafralne 


Gościnmy występ Aleksandra 
| Węsieric: 


„Jan i Krysiyna” 


sziułkka Pawła Gera.dyczo 


W sztuce, nauce czy rzemiośle, gdy chodzi 
o szczególnie wartościowe dzieło, zwykliśmy 
się zwracać do specjalistów, Specjalizacja zale- 
ży nietylko od praktyki, ale przedewszystkiem 
od pewnych odmiennych właściwości ducho- 
wych, od szczególnych skłonności a często na- 
wet od specjalnych właściwości fizycznych. W 
niedzielnem widowisku spotkaliśmy się ze zda- 
rzeniem wyjątkowem. Oto przy urzeczywist- 
nieniu tego samego dziela zeszłą się równo- 
cześnie twórczość dwu wybitnych specjalistów 


najpowszechniejszego z tematów ludzkości 
„L'amour“, „Miłość“, brzmi właściwy tytuł 
sztuki, W tej dziedzinie każdy uważa się 


za specjalistę, każdy czuje się mistrzem. Nai- 
liczniejszy to cech, liczy bowiem całą ludzkość 
w swych rejestrach, a wszyscy wyzwoleni, 
wszyscy majstrowie. A jednak... cech to prze- 
ważnie fuszerów. 


l 


Zapewne niewiele jest osób, które w pew- 
nym szczególnym okresie życia, gdy kwitną 
bzy i wszystko naokół przybiera barwę różo- 
wą, nie spotkało się z tomikiem wierszy bardzo 
prostych, naturalnych i bardzo prawdziwych o 
skromnym tytule „Ty i Ja“ — „Toi et Moi". 
Bez względu na użytek, jaki robią z tej książki 
ludzie, jest ona jednem z najtrafniejszych stu- 
djów na temat wieczystego stosunku kobiety 

i mężczyzny, walki dwu elementów, które 
nigdy nie zdołają dojść do „rozbrojenia“. Tru- 
dno, — ludzi nie da się przerobić na aniołów. 
Autorem tej sławnej książki jest właśnie Pa- 
weł Geraldy. Nie można zaprzeczyć, że jesi 
on specjalistą w, dziedzinie zagadnienia miłośc: 
i to w jej najprostszych, najcodzienniejszych 
objawach. Sztuka, którą widzieliśmy w nie- 
dzielę, otrzymala w polskiem tlómaczeniu ty- 
tul: „Jan i Krystyna“. Tytul dobry, przypo* 
mina „Pawła i Wirginję* literatury romantycz- 
nej, a to było naówczas podstawowe dzieło o 
miłości owych czasów. Jakże inną była ona 
wówczas. A jednak nie zmienili się ani ludzie 
ani temat. Zmieniła się tylko forma artystycz 
na i to nie przy sztuce, ale w życiu. Ma rację 
Oskar Wilde, twierdzac, że nie przyrodą daie 


L szggo kroku * 


sztuce podnietę, ale sztuka tworzy przyrodę 
taką, jaką my widzimy. 


W utworze scenicznym Geraldy bynajmniej 
nie zmienił terenu badań. Studjuje on tę samą 
najprostszą, codzienną miłość. To też tytuł 
dany przez autora jest jednak właściwszy i le- 
piej samą sztukę określa. Nie chodzi tu bo- 
wiem o zobrazowanie dziejów miłości Jana 1 
Krystyny, lecz za ich pośrednictwem, na ich 
przykładzie pokazuje nam autor mechanizm 
milości wogóle. 


Jan, artysta, wybitny pisarz, co w ustach 


autora znaczy poprostu „człowiek“, znajduje 


się w nastroju wyjątkowym. Właśnie opuścił 
go bliski przyjaciel, pogniewali się — mniejsza 
o co — o jakieś poglądy artystyczne. Jan jest 
sam i odczuwa tę samotność. Zjawia się Kry- 
styna, to znaczy kobieta. Każda kobieta mlo- 
da a nie wyjątkowo szpetna w takiej chwili jest 
piękna. A Krystyna naprawdę jest piękna 
I to wszystko. Przyszla tak poprostu, przez 
przypadek, bo jest kobietą. Ciekawość bowiem 
u kobiety — to nietylko przypadek, ale prawo 
natury. Ciekawość — to bodziec do pierw- 
pierwsz ` 


\ 


Krystyna przyszła, — więc jest, — obecność 
jej jest faktem. W tym momencie został stwo 
rzony świat. Jan powiedział: „kocham“, a to 
dla mężczyzny znaczy ta samo, co „stań się“. 
I tak się zaczęło. 


W drugim akcie jest miłość, tak; najczyst- 
szej wody okaz bez żadnych przymieszek, — 
najdoskonalej  odpreparowana kultura ze 
wszystkiemi objawami „tęsknoty, zazdrości 1 
glodu“, jak mówi Krystyna. Akcji żadnej, — 
na scenie nic się nie dzieję a jednak widz jest 
przykuty, słucha djalogu i przeżywa dzieje 
swojej miłości. To właśnie jest mistrzostwem 
Nie dzieje miłości Jana i Krystyny, ale wszyst- 
kich, a właściwie każdego. Kochają się, miłość 
zbliża ich tak, że wzajemnie chcą się óbdarować 
czemś największem. | oto powstaje tragizm 
miłości. Największem, co kochający ludzie so- 
bie dać mogą, to właśnie miłość į tylko ona 
Ale ludziom zdaje się, że to mało, chcą ją wy: 
olbrzymić, podmurować, chcą ją rozciągnąć i 
utrwalić, Więc przysięgi wieczystej wierności 
i miłości, więc wreszcie sankcja prawna, usta- 


¡wowa i kościelna, — małżeństwo. 


* r -ayas diosg, 1 


«(Ciąg dalszy nastąpi). i 


PIĄTEK, DNIA 23 CZERWCA 1933 R. 


Nie „my“ i „wy“, lecz my Z wami 


Ze zjazdu nauczycielskiego w Gdyni 


wunasty walny zjazd delogatów Stowarzy- 
szenia Chrześcijańsko-Narogowego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, odbywający się w 
Gdyni w dniach 20—23 czerwca 1988 r., zgro- 
madził w auli Szkoły Morskiej ponad 300 dele- 
gatów i członków Stowarzyszenia, 

Nabożeństwo na pomyślność obrad odprawił 
„ksiądz dziekan Turzyński. Zjazd otworzył 
(prozes Stowarzyszenia  eenator M.  Biciń- 
ski, witając delegata M, W. R, i O. P. p. dr. 
|Kuchtę, zast. Komisarza Rządu dr. Parnowskie- 
jo, ks, dziekana Turzyńskiego, insp. szkolnego 
|p. Sterzyka, delegata T. N. 8. W. i Macierzy 
Szkolnej p. dr. Reitera, naczelnika Wydziału 
"Budownictwa M. W. R, i O P. p. inż. Mączeń- 
„skiego, delegatów i członków Stowarzyszenia. 
P. prezes w dłuższem przemówieniu poruszył 
zmiany zaszłe w ostatnim roku w ustroju szkol- 
„nictwa w związku z ustawą z 11 marca 1932; 
zmiany ustaw, dotyczącysh uposażenia i praw- 
no-służbowych stosunków. Te dwie zmiany nie- 
korzystne pogorszyły materjalne warunki nau- 
czycielstwa z jednej strony a z drugiej pozba- 
wiły tych korzyści, które dotychczas były udzia- 
łem nauczycielstwa. 

W dalszym ciągu wspominał o powołaniu do 
życia przez Min. W. R. i O. P, Państwowej Ra- 
dy Wychowania Religijnego, jako ciała opinjo- 
dawczego, a w ostatnich dniach o utworzeniu 


Sprawcy okradania kościołów 
na Pomorzu — ujęci 


W szwów dniach czerwca władze 
śledcze zaalarmowane sostały . licznemi wła- 
maniami do kościołów na Pomorzu oraz w 
Bydgoszczy i Inowrocławiu. ` 

W nocy po drugim dniu Zielonych Świąt 
nieznani osobnicy włamali się do kościoła ka- 
tolickiego w Wąbrzeźnie. 

Parę nocy przedtem zanotowano włamanie 
do kościoła katolickiego w Brodnicy, gdzie roz 
bito zamki od 4-ch skarbonek. Ponadto z o- 
brazu Matki Boskiej skradli złoczyńcy wota. 

W. Bydgoszczy, dzięki przypadkowemu 
abiegowi okoliczności zdołano udaremnić świę 
tokradczy eamiar dwóch włamywaczów, któ- 
rych ujęto na gorącym uczynku kradzieży w 
kościele św. Trójcy. 

Późnym wieczorem, dwóch członków towa- 
rzystwa parafjalnego udało się do świątyni, w 


' celu przybrania ołtarzów na deień odpustowy 


górlandami, Zabierając cię do pracy, jeden z 
praybyszów usłyszał w pewnej chwili jakieś 
ipodejrzane szmery, które skierowały jego u- 
wagę na wielki ołtarz. Zapalono jaśniejsze 
światła, w świetle których ujrzano dwóch 
przykucniętych osobników. 


Całonkowie towarzystwa, pp. Zblewski i 
Gabrych, nie tracąc zimnej krwi, ubezwładnili 
zamierzających stawiać czynny opór święto- 
kradców, poczem jeden z nich udał się po po- 
licję. Przeprowadzona na miejscu rewizia oso- 
bista ujętych opryszków potwierdziła podej- 
rzenia: znaleziono przy nich wszystkie potrze- 
tne do włamania narzędzia złodziejskie, jak 
wytrychy, nóż, kleszcze, kolekcję podrobio- 
mych kluczy i t. p. Pozatem stwierdzono iż 
świętokradcy zdołali już „uporać się" ze skar- 
bonką znajdującą się przy ołtarzu Serca Pana 
Jezusa. 

Świętokradców odprowadził posterunkowy 
ca komisarjat, gdzie przy legitymowaniu oka- 
zało cię, iż są to mielacy bracia 32-letni Jan i 
18-letni Wilhelm Matbeowie, 


Delegowany do Bydgoszczy funkojonarjusz 
policji z Brodnicy łącznie z policją miejscową 
przeprowadził dalsze dochodzenia, chcąc usta- 
lié czy przytrzymani są również sprawcami 
kradzieży w Brodnicy. 

Po dłuższem drobiazgowem badaniu obu 
prrytrzymanych Mathea Józef Wilhelm, oka- 
zując skruchę, przyznał się do kradzieży, o- 
ćwiadczając, iż od początku kwietnia obcho- 
dził wspólnie z bratem Janem, rzekomo ea 
pracą,.po całem województwie. Pewnego dnia 
wieczorem w pewnej wiosce prawdopodobnie 
w powiecie grudziądzkim weszli do kościoła, 
gdzie pozwolili się przez kościelnego zamknąć 
ma noc, Po północy brat jego Jaa rozbił w ko- 
ściele kilka ekarbonek i aabrał znalezione pie- 
niądze. 

Dnia 1 bm. wieceorem przybyli obaj do 
Brodnicy, udając się do kościoła, gdzie ukryli 
się na chórze | odczeksli na moc 


z inicjatywy p. Ministra W. R. i O. P, „Towa- 
rzystwa Budowy Szkół*** W obu tych iastytu- 
cjach jest Stowarzyszenie reprezentowane. Po 
podkreśleniu znaczenia wyboru Gdyni jako 
miejsca Zjazdu w chwili zukusów niemieckich 
na Pomorze, okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i Pana Prezydenta I. Moście- 
kiego zakończył przemówienie. Zebrani z entu- 
zjazmem powtórzyli trzyzrotnie okrzyk „niech 
żyje!“ 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zgłosił p. Szczurkiewicz wniosek następującej 
treści: XII Walny Zjazd Delegatów Stowarzy- 
szenia Chrześcijańsko-Narsiowego  Nanczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, cbradujący w Gdy: 
i w dniu 20 czerwca b. r, stwierdzając wrogą 
akcję przeciw całości zawhodnich granic Rze- 
czypospolitej, piętnuje zaborczą politykę Nie- 
miec a zarazem imieniem /ntuczycielstwa zorga- 
nizowanego w Stowarzyszeniu: 

1) ślubuje gotowość wraz z całym narodem 
do walki w obronie  nisnaruszalności granic 
Rzeczypospolitej Polskiej; 

2) Przyrzeka uroczyście tę samą wolę i świa- 
domość potrzeby obrony Państwa wszczepiać w 
duszę młodego pokolenia w szkole, a starszego 
społeczeństwa poza szkołą. 

Następnie uchwalono teitgramy hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzaczypospolitej do Ks. 


kościoła. Około północy Jan Mathea ze- 
szedł z chóru i przy pomocy obcęś i długa ro- 
zerwał 4 gkarbonki, zabierając e nich ogółem 
około 12 zł, Mathea Józef stał w tym cza- 
sie na czatach. Po zabraniu wot z obrazu Mat- 
ti Boskiej — Jan Mathea otworzył wytrychem 
drzwi kościoła i obaj uszli niespostrzeżeni. 

Z Brodnicy udali się Mathea'owie na stację 
Drużyny i odjechali do Małku; Następnie przy- 
byli pieszo do Wąbrzeźna, gdzie po upływie 
trzech dni dokonali w kościele w ten sam 
sposób rozbicia i obrabowania gkarbonek, za- 
bierając ogółem około 6 zł gotówki. . 
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Tragiczna śmierć rzemieślnika 
w S$Somsiecznie 


od uderzenia skrudła wiaśraka 


Wczoraj w godzinach południowych 
zdarzył się w Somsiecznie powiatu byd- 
goskiego nieszczęśliwy wypadek przy na- 
prawie wiatraka, należącego do p. Faco- 
wej. Ofiarą nieszczęścia padł cieśla Ed- 
mund Korpalewski. 

W momencie, gdy Korpalewski zamie- 
rzał przymocować drugie skrzydło do osi 
'śmigieł wiatraka, łańcuch przytrzymują- 
cy poprzednio założone skrzydło zerwał 


fi 
Trzyceninaroweśo jesiolra —0lbrzyma 
złowieno w Brdyufściu pod Bydgoszczą 


Dwóch rybaków z Fordonu, zapuściwszy 
sieci u ujścia Brdy do Wisły, tuż obok restau- 
racji p. Renholda Asbera, złowiło wczoraj ol- 
brzymich rozmiarów jesiotra, który samotnie 


Budowa parku im. Der- 
kKkowskieżo w FHialilerowie 


Jak już donosiliśmy, dzięki poparciu p. Wo- 
jewody Pomorskiego Kirtiklisa rozpoczęto bu- 
dowę parku nadmorskiego, który w przyszłości 
w miarę realizowania prac, będzie jednym gz 
najpiękniejszych parków w Polsce. Obecnie 
pierwsza faza robót przy budowie parku nad- 
morskiego jest na ukończeniu. Splanowano te- 
ren, ukończono tarasy, a obecnie wykańcza się 
betonowe stopnie urzy frontonie parku. W głów 
nej alei, gdzie ma stanąć pomnik piewcy ka- 
szubskiego Jarosza Derdowskiego, będzie po- 
stawiony tymczasowy obelisk. Dalsze prace 
przy budowie parku będą realizowane w mia- 
rę posiadanych funduszów, a realizacja pro* 
jektu będzie rozłożona na szereg lat, gdyż kosz 
torys budowy wyniesie około 400.000 zł. Pro- 
jektodawcą budowy parku jest p. inż Zand- 
foss, znany urbanista z biura Zabudowy Wy- 
brzeża. 


Prymasa Hlonda, do Premjera i Ministra W. R. 
i O. P, p. Jędrzejewicza i wiceministra p. Kazi: 
mierza Pierackiego. 

Zkolei wygłosił p. Walenty Rogalczyk głębo- 
ko ujęty referat pod tytułem: „Nasze zadania 
w dobie obecnej'*. Przybyły na Zjazd przed- 
stawiciel Ministerstwa W. K. i O. P p. dr, J. 
Kuchta powitał Zjazd w imieniu premjera p. 
Jędrzejewicza, wiceministrów ks. Żongołłowicza 
i Pierackiego i Ministerstwa. W przemówieniu 
swem podniósł olbrzymią pracę Ministerstwa 
W. R. i O. P. około budowy nowego ustroju 
szkoły przy ofiarnej pomocy  nauczycielstwa. 
Programy ministerjalne- — mówił — „to z grub- 
sza ociosane zręby nowej szkoły*'*, które ożywi 
dopiero praca nauczycielst wa, od której zależy 
los szkoły polskiej. Ministerstwo i polskie nau. 


czycielstwo to nie „my** i „wy'', ale My z Wa- 
mi — więc niech ustaną wszystkie zgrzyty i Kościerzuna 
nieporozumienia. W myśl wielkiej idei Stowa- — Wielki pożar , Wskutek uderzenia gro 


rzyszenia Bóg, Państwo t Naród wita Zjazd i 
życzy mu pomyślnego wyniku obrad. 

Po powitaniu wygłosił p. dr. Kuchta obszer- 
ny referat na temat „Psy*hologiczne podstawy 
nowych programów: ', którzgo zebrani wysłucha- 
li z wielkiem zainteresowaniem. 

O przebiegu dalszych obrad — podamy w 
jednym z następnych numerów. 


mu spaliła się dnia 18 bm. na szkodę Osińskie 
go Franc'szka w Kościerzynie stodoła wraz z 
różnymi maszynami rolniczemi, słomą i koni 
czyną, Spalone mienie ubezpieczone było w 
Warszawskiem Towarzystwie Ubezpieczeń — 
stodoła na 4.500 zł, maszyny na 11.000 zł — 
Szkodę oblicza PEAR RE na sumę około 
13.600 zł. 


Giełdy 


Warszawskie notowania 


z dnia 21. VI. 1933 r. 
WALUTY. 
Dolary Stanów Zjednoczz + - — 
[3 DE WIZY. í 
Skradzione wota w kościele w Brodnicy u- | Belgja 6-4 ©. 10460-ILG 

krył Mathea Jan w Wąbrzeźnie przy ulicy| Bukareszt a „DZY e 
prowadzącej do Kowalewa, za płotem drucia- | Gdańsk „ 4 a T ES T 
nym. Z Wąbrzeźna przybyli do Torunia, gdzie | Holandja « s a «| s 358.35—35740 
w firmie „Bata” kupili sobie nowe trzewiki | Kopenhaga EE ULTOR — 
gumowe, rzucająć stare do Wisły. W drodze | Londyn amara aee Los. 0031-5018 
z Torunia do Inowrocławia dokonali w niezna- | Nowy Jork d4 asi ara | 1736798 
nej sobie bliżej wiosce przed Inowrocławiem | Nowy Jork telegr, © | 6 s  7.27—7,28 
(prawdopodobnie w Lisnowie) takiej samej kra | Oslo » + 4 e aloe _ 
dzieży w miejscowym kościele. Z Inowrocławia | Paryż o... « «a 3509— 35,00 
udali się do Bydgoszczy, gdzie podczas kra- | Praga ele e «| a 2655-2649 
dzieży w kościele Św. Trójcy przytrzymani zo- | Sztokholm Pzero s 
stali na gorącym uvzynku kradzieży. Szwajcarja C r o a 172,15—171,7$ 

Włochy 5 oe e u 46,75—46,52 

Berlin (w obrotach mieofie). , 211,60 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
się nagle, a ciężkie skrzydło, zwolnione z z dnia 21, VI 1933 r. 


uwięzi wykonało z wielkim rozpędem pół- 


obrót, uderzając krawędzią swą pochylo- w DUDA La 4 18,75—19,00 
nego na dole rzemieślnika. zenics , Ki WÓLCE R =- 

Nieszczęśliwy, uderzony w czaszkę po- Jęczmień oe 0:0 «015 pory 

niósł śmierć na miejscu. we awizo zee: see 3,50 

żytnia ENE —%W,00 

Zwłoki po wizji lokalnej, przeprowadzo aa sii IEAA | * 


nej przez organa sądowo - lekarskie od- 


stawiono do kostnicy. ; 10.00—11,00 


Epse 
Otręby żytnie _ « . . U 11.25—12,25 
Ziemniaki jadalne , 6 e +: ~ 
Groch Victoria 8 U a. ~» 
Seradela + , © e Teo * 


pozostawiając go przy życiu, aż do czasu.. 


znalezienia kupca. 


„Notowania ziemiopłodów 


podpłynął w górę rzeki. 

Jesiotr - olbrzym długości prawie trzyme- 
trowej i żywej wagi przeszło 140 kg — aostał | piękną „rybkę” (przedstawiającą wartość kil- 
preez ezczęśliwych rybaków wydobyty na | kuset złotych), są pp. Pawlak i Kaczmarek. 
brzeg po dłuższej mitrędze, która omal, że nie | Odcinek wodny na którym złowiono jesiotra 


zakończyła się zatonięciem jednego æ nich. Po | dzierżawiony 


aważeniu pięknego i cennego okazu, przywią- 
zano jesiotra na łańcuchu do tęgiego słupa, 


DE S 


Ziazd ksicgowych w Gdyni 


w dniu Święta Morza 


Związek Księgowych i Rzeczozawców Księ 
gowości na Pomorzu mający siedzibę swą w 
Grudziądzu zwołuje na dzień 29 bm. zjazd 
(walne zebranie) delegatów Kół Związku do 
Gdyni. : 

Zebranie będzie składało się z dwu części: 
wewnętrznej Związku oraz ogólnej publicznej. 
Do uczestnictwa w części ogólnej Związek zas 
prasza wszystkich kolegów z całej Polski — 
którzy w dniu Święta Morza znajdować się 
będą w Gdyni. 


Program części ogólnej zjazdu jest następu | żem Koła Gdyńskiego. 


jący: o godzinie 9-ej rano zbiórka w Hotelu 


„Zakotwiczony” jesiotr wywołał w okolicy w Berlinie 
zrozumiałą sensację, gromadząc na brzegu przy z dnia 21, VI. 1933 e 
restauracji wielu ciekawych. Pszenica nowa » w a « 187—189 
Szczęśliwcami, którym udało się złowić tę j| Żyto nowe . „ 151—153 
Jęczmień jary E Wers — 
Jęczmień ozimy nowy + » >» = 
Jęczmień przemysłowy pastewny : 163—174 
jest przez prezesa klubu węd- | Owies marchijskj a «+ «+  « 135—140 
karskiego przy K. P. W., p. J. Gogolewskiego | Owies pomorski + + » »  —* 
z Bydgoszczy. — Gratulujemy!... Mąka pszenna |. |. .22,50—26,75 
Mąka żytnia 70 procent, (+ + '20,65—22,75 
Mąka żytnia 60 procent, a >» 
Otręby pszenne a « «a e 960— 9,75 
Otręby żytnie + > «4 a » 9,20— 9,50 
Rzepak . U . . a . 
Centralnym i wspólne śniadanie, O godz. 16 | Groch Victoria « » a  * 24,00—29,50 
otwarcie zjazdu w Domu Ludowym, referaty, | Groch drobny jadaloy s e  » 20.00—22,00 
dyskusja, wnioski, zamknięcie części ogólnej. | Groch pastewny + a a + 13,50—15,00 
Następnie odbędzie się część druga, wewnętrz | Peluszka e-« «a. 6 5 12,25—1400 
na, przenaczona tylko dla delegatów Kół | Bób +6 a a e 412,00--14,00 
Związku Pomorskiego. Wyka o. o a a  11250—14,50 
Gospodarzem Zjazdu będzie Koło Gdyń. | Łubin niebieski 4 s «+ + 10,10—11,75 
skie Związku (ul. Marszałka Piłsudskiego, dom | Łubia żółty + « «e «a  +13,50—14.50 
ZUPU). W celu zapewnienia wszystkim ur | Seradela . «& e a 2 «a — ' 
czestnikom Zjazdu odpowiednich wygód, upra | Kuchy Iniane 609/06 (s 1850= 
sza zarząd o nadsyłanie zawiadomień pod adre | Wytłoki suche krajowe a . 8.60— 
Wytłoki Soya Hamb, . «+  » 13.20—14,00 


|| —— e 
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PIĄTEK, DNIA 23 CZERWCA 1933 R. 9 


Nowocieniowej; 16,30 „Przegląd czasopism ko- 
biecych”; 1645 Transmisja ze Lwowa. Repor- 
taż muzyczno-literacki; 17,45 Odczyt pt „Jak 
żyją i pracują na Wyspie Niedźwiedziej“ — 
wygł. dr. M Stępowski; 18,35 Lekkie piosenki; 
19,15 Transmisja z Krakowa „Laikonik”; 19,45 
Feljeton; 20,00 Koncert popularny. Wyk.: Ork. 
P. R. pod dyr. St. Namysłowskiego, P Pronia- 
kówna (sopran) i L. Urstein (akomp.); 22,00 
Muzyka taneczna z Ciechocinka; 22,25 Wiado- 
mości sportowe; 22,40—23,00 Muzyka taneczna 
Piątek, 23 czerwca: 
Warszawa: 7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 


ranne wsłają zorze”; 7,20 Płyty gramofonowe; 
12,05 Utwory A. Ketelbeya (płyty); 12,35 Płyty 
śramof. ; 14,55 Piosenki w wyk. A. Wysockie- 
go (płyty); 15,15 Ork. Jazzowa Savoy Hotei 
Orph. (płyty); 15,25 Kom. gospod.; 15,35 Ork. 
Tychowskiego i  Osieckiego , (płyty); 15,45 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 15,50 Płyty 
śramof.; 15,55 Chwilka morska i kolonialna; 
16,00 Muzyka z Ciechocinka, Koncert popular- 
ny; 16,55 „Dokąd jechać i jak się urządzić?*; 


ski; 18,35—19,20 Muzyka lekka w wykonaniu 
Z. i T. Górzyńskich (fort. ; skrz.), W progra- 
mie utwory wykonawców i R. Benatzky'ego; 
19,40 „Na widnokręgu“; 20,00 Pogadanka mu- 
zyczna (w 25-tą rocznicę śmierci Rimskij-Kor- 
sakowa), wygł. dr. A. Simonówna; 20,15 Kon- 
cert symfoniczny ze studja w wykonaniu ork 
symlonicznej P. R. pod dyr. Adama Dółżyckie 
go, M Wiłkomirskiej (fort.). W programie u- 
twory M. Rimskij-Korsakowa; 21,00 Weekend: 
22,15 Muzyka taneczna; 22,25 Wiadomości spor 
towe; 22,40—23,00 Muzyka taneczna. 


KONKURS 


NA STANOWISKO NACZELNEGO SEKRETARZA 
WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 


Wydział Powiatowy pow. lubawskiego w No- 
wemmieście nad Drwęcą ogłasza niniejszem kon- 
kurs na stanowisko Naczelnego Sekretarza Wydzia- 
łu Powiatowego. Wynagrodzeaie według VII—VITI 


prośramy radjowe 


Czwartek, 22 czerwca: 


Warszawa: 7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
tanne wstają zorze“; 7,20 Płyty gramofonowe; 
12,05 Orkiestra M. Webera (płyty); 12,35 Pieś- 
ni włoskie w wykonaniu A. Pertile (płyty); 
14,55 Płyty gramof.; 15,10 Kom. Państw. Inst. 
Eksport.; 15,15 Płyty gramof.; 15,25 Kom. go- 
spodarczy; 15,35 Płyty gramof; 15,45 Kronika 
harcerska; 15,50 Płyty gramof.; 16,00 Słucho- 
wisko dla młodzieży pt. „Witowi Stwoszowi w 
hołdzie“ pg. Domańskiej. Słowo wstępne H. 


17,00 „Przegląd wydawnictw*; 17,15 Koncert 
solistów; 18,15 „O masażu i masażystach nie- 
widomych* — wygł. niewidomy p. J. Wilkow- 


Wróciłem | 


WYROK. 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd Grodzki w Gniewie przez sędziego grodzkiego 
Edwarda Bochyńskiego przy udziaie protokólanta Krau- 
sego dnia 21 kwietnia 1933 po rozpoznaniu w dniu 12 
kwietnia 1933. wniosku Stefanji S'tankiewiczowej, po- 
siadaczki gospodarstwa Wielkie Wzręby pow. Tczew, 
działającej przez adwokata Dr. Fakubiczkę z Gniewu, 
o odroczenie wypłat, orzekł: 1) Wnioskodawczyni Ste- 
fanji Stankiewiczowej udziela się odroczenia --ypłat do 
dnia 1 października 1934, i zamianuje się ją zasządczy: 
nią sądową przedmiotowego gosnodarstwa rolnego, po- 


Baczność Rolincy 
i Mleczarnie! 


Pocynowanie wszelkich mas 
szyn mleczarskich wykos 
nuje F. Kujawski, Fabry: 
ka Maszyn i Odlewnia Że: 
laza, Toruń. 2971 


Zobacz 


Dr. med. Breiski 


Prywatna lecznica dla Kobiet 
sts Toruń, Plac św. Katarzyny 4. tel. 637. 


siadanego przez wnioskodawczynię; 2) Nad zarządem Ki st. służbowego i mieszkanie służbowe za potrątce: 
Zarząd A wnioskodawczyni ustanawia się nadzór sądowy, który €rma$sz niem dodatku mieszkaniowego, gite 
Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. oddaje się znawcy sądowemu Ciążyńskiemu Z Cierpic; Toruń, Szczytna 2 róg Sze A KENAN Sa AD 3 
w Toruniu 3) Koszty postępowania ponosi wnioskodawczyni. 3664 rokiej. Tysiące artykułów 1 Obywatelstwo polskie 
3. L. 3/32 Sąd Grodzki Gniew. b 8 An POT CANE 
z) I a PRE 311 2. Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 
zwołuje Walne Zebranie mss 3. Wykształcenie średnie zakończone maturą lub ` 


wyższe i conajmniej 3 lata praktyki w sa- 
morządzie. 

W razie zgłoszenia się na xandydata obeznanego 
specjalnie z nadzorem nad gminami Wydział Pov 
wiatowy może powierzyć mu funkcje Inspektora 
Samorządu Gminnego, na warunkach jak wyżej. 

Podanie wraz z życiorysem, z odpisami świa- 
dectw i powołaniem się na referencje dwóch -osób 
należy składać do Wydziału Powiatowego do dnia 
15 lipca rb. 

Posada do objęcia od zaraz. 

Nowemiasto, dnia 19 czerwca 1933 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
Starosta Powiatowy: p. o. 
(—) Dr. W. Tomezyński, 


pp. AKcjonarjuszy 


które odbędzie się dnia 23 czerwca 1933 r. o godz. 14-tej 
w lokalu Spółki przy ul. Bydgoskiej Nr. 56, z następu- 
jącym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu za tok gospodarczy 1932 

i przedłożenie bilansu, oraz r-ku zysków i strat, 

2. Uchwalenie władzom zwolnienia rachunkowego za 

rok operacyjny 1932. 

3. Wybory do Rady Nadzorczej, 
4. Uchwały ad 3 zapadną w oddzielnem głosowaniu 
Akcjonarjuszy do akcji imiennych i na okaziciela 

Akcjonarjusze reprezentujący conajmniej 10% kapi- 
tału akcyjnego, mogą do 14 dni przed terminem Zebra- 
nia żądać uzupełnienia porządku obrad. Prawo ucze- 
stnietwa w Walnem Zgromadzeniu przysługiwać będzie 
akejonarjuszom, którzy złożą akcje swoje lub zaświad- 
czenia notarjalne treści w art. 59 prawa akcyjnego po- 
danej na 7 dni przed terminem Zebrania w Spółce. 
m A W ZY, 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Wacław 
Szałek, zam. w Łabiszynie Rynek 16 na zasadzie art. 
602 K. P. ©. obwieszcza, że w dniu 22 czerwca 193% r. 
o godz. 11-tej odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do Jana Piaseckiego (senjora) w Ob- 
jelewie pow. Szubin, składających się: z mytockarni, 
sieczkarni, maneżu kompletnego,  wialni, karto- j 
flarki, pługu dwuskibowego, parownika pojemności 1 | 
centnara i siekacza, oszacowanych na łączną sumę zł. 
735.— które moóna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. Licytacja od- 
będzie się nieodwołalnie, 3665 
Do akt nr. K. M. — 281, 347, 348, 549/83. 


Łabiszyn, 19 czerwca 1933 r. 
Komornik Wacław Szałek, 


Łabiszyn, Rynek 16.. 
Ő 
PRZETARG PRZYMUSOWY, 


„ W dniu 23 czerwca 1933 r. w Nowej wsi powiat 
Grudziądz u p. Ziepa i Hintzlerowej o godz. 10-tej: je- 
den fortepian, cena szacunkowa 200,00 zł; w dniu 23 
czerwca 1933 r. w Mokrem powiat Grudziądz o godz. 
12-tej u p. Pronobisównej: 2 fotele klubowe i 1 kana. 
bę klubową, cena szacunkowa* 30,00 zł; w dniu 24 
czerwca 1933 r. w Grudziądzu przy ulicy Plac 23 sty- 
cznia nr, 2 o godz. ll-tej: 40 par trzewików męskich 
i damskich, cena szacunkowa 260,00 zł; w dniu 24 


Najlepsza maska 


przed okrutnym gazem kryzysu 
skutecznie zabezpiecza 


HRupca i $rzemysłomca 
jedynie 


Ogłoszemie 


w Dniu Somorskim 
najpoczytniejszem piśmie, które 
nakładem swym obejmuje cały 
teren Pomorza oraz część woj. 
poznańskiego. 


Ogloszenie zamieszczone w Dniu Pomórskim ukaże 
się równocześnie w 7 pismach zupełnie bexpłatnie 


3667 


' Polski film dźwiękowy! 
„janko Muzykant 


weg. noweli H, Sienkiewicza 
W rolach głównych: 
Malicka, Pogorzelska, Dymsza, Krukow= 
ski, Conti, I inni. — 


W sali „GEDANII*, Gdańsk, Schichaugasse 6, - 
w piątek dnia 23 czerwca Db. r.| 
Początek seansów o godzinie 17, 19, i 21. 

Ceny biletów: 0.80, 1.—, 1.20, I 1.50. 


„Przedsprzedaż w biurze Macierzy Szkolnej, Gdańsk, 
Am Olivaertor 2/4 wejście przez Dyrekcję Kolejo- 
wą telefon 286.45. 13673 


Maty skła 


w Toruniu przy ulicy Szerokiej 
potrzebny. Zgłoszenia pod „mały ` 
skład“. 3628 ` 


Administracja: „Dnia S$omorskiego", 
Goruń, ulica fzeroka II 


LUIENNTAKI 


JADALNE 


drobnicowo i w więk: 
szej ilości dostarczaloco 
dom po najkorzystnieje 

szej cenie: 


TRANZYE 
w Toruniu 
Przedzamcze 20, 
telefon 242. 3633 
MESE N? 


W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Zacho- 
dnio-Polska Hurtownia Rur, Spółka Akcyjna w Pozna- 
niu oddział w Toruniu 31 maja 1933;  Kupcowi, Ed- 
mundowi Rataszewskiemu 4 Toruaia udzielono prokury 
z tem, że uprawniony jest do zastępstwa z jednym człon- 
kiem zarządu lub pełnomocnikiem handlowym 
3681 Sąd Grodzki Toruń. 
Zl. 408/9 


Radjo 
z głośnikiem na prąd sprze: 
dam. Toruń, Prosta 21/23, 
m. 3. 3022 


Różne meble, - 


lóżka metalowe, dywany, 
korzystnie sprzedam. Toz 


czerwca 1933 r. w Grudziądzu przy ulicy 3-go Maja 32 
st. nr. w podwórzu o godz, 11: fotel koszykowy, 1 szaf- 
ka podłużna, 2 stoliki do kwiatów, 1 żyrandol elektrycz- > 
ny, 2 obrazki widokowe średnie, cena szacunkowa 27,00 Kiy- + KAWY 
zł; w dniu 24 czerwca 1933 r. w Grudziądzu przy uli- KROMCZYNSKI, 
cy Toruńskiej nr. 12 o godz. 13-tej: 2 trumny dębowe Poznań 
i 1 trumna sosnowa, cena szacunkowa 210,00 zł. RI. Malciskowakiośo 5 
(—) Zielniewicz Tgnacy, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. V. w Grudziądzu. 

A 


Słowa 


wymówione przezemnie do 


Z prawami szkó: państwowych 5630 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
Arzyjmuje zapisy do "A Klas, poczynając od Klasy 
śle]. 


Alberta Gertza, zamieszk. 
w Gutowie na p. Jędrzej: 
kowskiego Bronisława, zas 
mieszkałego w  Śmolnie, 
przez Gertza mylnie zrozus 
miane cofam i Sp aora 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
Edward Preiss, Rozgarty 


Przygotowujące do gimnazjum nowego typu 


3678 pow. Toruń. 
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AKWIT ABONAMENTOWY. 
BB AEREE S OEE D SEE CUDA CE 
Do 


Urzędu Pocztowego w 


ruń, Bydgoska 62, II. piętro 
front, od 1—6., 3630 


Tatrę 
2 cylindrową, krytą, 4 oso» 
bową korzystnie sprzedam. 
Oferty do „Dnia Pomorsk.*' 
Toruń. 3630 


9 polioi 


do wynajęcia na biura od 

I lipca. Centrum miasta. 

Wiadomość w Administr. 

„Dnia Pomorsk.* Toruń. 
3680 


Pokój 
umeblowany słoneczny. To= 
ruń, Bydgoska 104, parter. 

3679 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA“ 


„DZIEN GRUDZIĄDZKI*, „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BYDGÓŚKI* na Ill. kwartał 


F. i proszę należność — zł. 10.17 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


AKWIT POCZTOWY 
Odbiór kwoty żł. 10.17 tytułem 


HI. Kwartał 1933 r. potwierdzam. 
dnia 


*  Niestosowne przekreślić, 


Poczta «x 


MO renumeraty *) „DZIEN POMORSKI“, „GAZETA 
RSKĄ* „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI”, „GAZETA GDANSKA", „DZIEŃ BYDGOSKI", za 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


2 pokoje 
z kuchnia, frontowe, sło: 
neczne na Bydgoskiej do 
wynajęcia z częściowem 
kupnem mebli. Adres w 
„Dniu Pomorskim“ Toruń. 
3677 


Sprzedam 
meble, porcelanę, firanki 
i tenfa podobne Góyska 
Wejherowo, Gimnazjum 
Męskie, 3670 


Jeden pokój 


do wynajęcia we Wrzesz- 
czu, Jaschkentalerweg 40, 
I. piętro na prawo. 3671 


Unieważniam į 


zgubiony paszport zagranicze 
ny 495/31 wydany przez 
Kom. Gen. R. P. na nazz 
wisko Bazyli Kostyniuk, 


Oszczepy 
dyski, kule, kolczatki 
i wszystko do lek.satletyki 
SPORT-BŁOCH 
Toruń, Katarzyny 5. Cen: 
niki bezpłatnie. 3582 


Pianina 


„Bettinga* po znacznie znie 
żonych cenach ewentualnie 


„Lelników 


przyjmuje pałac, posiadają: 
cy wszelki nowoczesny 
komfort, w uroczem polos 
żeniu nad wielkiem jezios 
rem. Pobyt letników. nie: 
krępowany bem domo: 
wym właścicieli. Szczegóło: 
wych  informacyj udziela ` 
Zarząd Dóbr Kołuda Mała 
a Janikowo pow’ inówroce 
awski telefon Janikowo nr. 
15, 3596 


Nowoczesny 
skład ewent. z wie 


bez wpłaty na dogodnych | przyległym lokalem a, 


warunkach, poleca Turos+ļnajęcia 
towski. św. Ducha 14. (3666 


oruń Łazienna 28. 
3646 


KWIT ABONAMENTOWY. = 


Do 


Odbiór kwoty zł. 3.39 tytulem 
MORSKA, „DZIEŃ GRUDZIĄDŻKI*. „ 


AZETA GDANSKA“, 


miesiąc lipiec 1933 r. potwierdzam. , 


*) Niestosowac przekreślić. 


dpia 


Poczta 


AKWIT POCZTOWY 
renumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 


Urzędu Pocztoweśo w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA' 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „GAZETA GDAŃSKA". „DZIEŃ BYDGOSKI“ na miesiąc 
lipiec 1933 r. i proszę należność — zł 3.39 pobrać przez listowego —- 


„DZIEŃ BYDGOSKI", za 


Í 


PIĄTEK, DNIA 23 CZERWCA 1933 R. 


Selegrazmy 


a ostatniej chimwili 


„Gdańsk 


nic jesi prochownią” 


Hillerowskka manifestacja na ulicach Wolnego Miasta 


Dla uczczenia objęcia władzy przez senat 
hitlerowski w Gdańsku odbył się onegdaj wie 
czorem wielki pochód z hodniami i sztan: 
darami bojówek  narodowossocjalistycznych 
oraz młodzieży hitlerowskiej. Pochód ten za: 
czął się daleko przed miastem, przeszedł ulie 
cami Gdańska i przedefilował przed zebra: 
nym im corpore na tarasie Volkstagu nowym 
senatem, Przemarsz oddziałów trwał przeszło 
trzy kwadranse. W pochodzie uczestniczyły 
orkiestry organizacyj hitlerowskich. 


'Pochód udał się następnie na jeden z pla 
tów, gdzie do zgromadzonych bojówek i ze 
branej tłumnie ludności przemówił przywódca 
hitlerowców gdańskich poseł do Reichstagu 
Forster. Mówca podkreślił, że pomimo oder 
wania, na mocy traktatu Wersalskiego od ma: 
cierzy, Gdańsk pozostaje ściśle z nią związa: 
ny, Dalej Forster zaprzeczył twierdzeniom, 
że hitlerowcy używali przemocy podczas wy» 
borów, t 


„Wysoki Komisarz Ligi Narodów — oświad 
czył Forster — nie dopuściłby do stosowania 
podczas wyborów jakiegokolwiek teroru, wys 
raził on nawet swe zadowolenie z powodu spo 
kojnego przebiegu wyborów. Osiągnięta przez 


narodowych socjalistów większość dawała im 


możność bez oglądania się na inne partje utwo 
rzenia senatu zupełnie samodzielnie. Nie” 
mniej jednak partja hitlerowska, dążąc do ze” 
spolenig wszystkich niemarksistowsko nastrojo 
nych warstw ludności, nawiązała kontakt z in 
nemi partjami, celem udowodnienia, że lud: 
ność Gdańska jest jednomyślna, jeżeli chodzi 
b obronię niemieckości Gdańska", 


W dalszym ciągu swej mowy Forster pod» 
kreślił, że dążeniem narodowych socjalistów 
jest utrzymanie pokojowych stosunków z Pol 
ską, przez usunięcie prochu z prochowni, któ 
rą w mniemaniu zagranicy ma być Gdańsk. 


Co do stosunków wewnętrznych, to hitlerow 
cy starać się będą o stworzeniu odpowiednich 


warunków pracy, celem zmniejszenia liczby 
bezrobotnych, Stronnictwo narodowych socja 


| | 
Nacjonaliści w niełasce 


Rozwiązanie Stahihelmu'", 
„Kampirinżtu” i sziatet 
hojowych - 


Berlin, 22. 6. (Pat). W Berlinie i na 


| całym obszarze Rzeszy przeprowadzona 


została na szerszą skalę zakreślona akcja 
policji przeciwko niemiecko - narodowym 
organizacjom bojówkowym t. zw. Kampi- 
zingu i oddziałom sztafetowym. Lokale 
tych organizacyj, jak również siedziby 
związków nacjonalistycznych, które utrzy- 
mywały kontakt z bojówkami niemieckie- 
mi zostały przeszukane przez policję oraz 
hitlerowskie pomocnicze oddziały sztur- 
„me Rewizję przeprowadzono również 

zy i posłów stron- 
oli niemiecko - narodowego. W Berli- 
nie dokonano rewizji głównego sekretarja- 
tu partji Aresztowano przytem w samei 


stolicy przeszło 100 osób. M. in. publicysię 


Hugenberga, spokrewnionego z ministrem 
Rzeszy. 


Berlin, 2. 6. (Pat). 
dacia Stahihelmu, przeprowadzoną na zle- 
genie władz centralnych odbyła się dziś 
konferencja kanclerza Hitlera z naczelnym 
przywódcą Stahlhelmu ministrem Seldtem. 
W konferencji wziął udział ponadto wice- 
kanclerz Papen i minister Reichswehry ge- 
nerał Blomberg. Według komunikatu ofi- 
cjalnego, rozmowa ta doprowadzi do usta- 
ienia zasąd, na których Stahlhelm podpo- 
tządkowany zostanie ruchowi narodowo- 
"ocjalistycznemu. 


dans aiii. na strone 7-lamowej 


ry w 
z p c P Lr pr passe 0,80 n- zi 


w tekscie 
sądowe | b) art. w y drobnym skladzie 25°% kola” 


Słonie za og l EM gr. pó rwsz 


o podwójn 
1 logi iżki, ko ikat. 
PEEN Enee mająca 0) zad 
dańsku za Wiersze m/m na stronie on iamo wej. s s.s 13 fen 


torbie za slowo Š ten. — lułow 


. 
Przy aganiu nale nosci rabat upada. Ze terminowy druk 
"pa miejsce ogłoszenia „a nie odpowiada. 


W związku z likwi- | 


brali się senator spraw wewn. Greiser oraz se 
natorowie von Wnuk i Huth, przyczem sena 
tor Greiser w swojem przemówieniu złożył 
ślubowanie wierności fladze Rzeszy Niemiec» 
kiej oraz sztandarom rewolucji narodowej. 
Zebrana tłumnie publiczność odśpiewała 
następnie hymn hitlerowski „Horst Wessel 
Lied“, poczem statki udekorowane flagami nie 
mieckiemi, gdańskiemi i hitlerowskiemi roz: 
poczęły defiladę. W defiladzie brał udział m. 
kiem „Sieg heil* na cześć Niemiec, Gdańska | in. pierwszy oddział marynarki hitlerowskiej 
i Adolfa Hitlera, z Elbląga. 
Po zakończeniu manifestacji orkiestry ode e * $ 
grały capstrzyk, poczem oddziały odmaszeros 
wały do kwater. 


Wczoraj rano odbyła się na Motławie w 


listów żądać będzie od senatu, by nie pominął 
żadnych środków dla popierania niemieckości 
Gdańska, celem wykazania światu, jak wielką 
niesprawiedliwość traktat wersalski wyrządził 
niemieckiemu Gdańskowi, Chodzi o usunięcie 
rozdziału i stworzenie jednolitej niemieckiej 
wspólnoty narodowej. Świat powinien wies 
dzieć, że Gdańsk był, jest i pozostanie wiecznie 
niemieckim. 


Przemówienie swe zakończył Forster okrzy 


Na wczorajszem posiedzeniu senatu uchwa 
lono m. in. zwolnić z więzienia hitlerowców 
Posta i Gerbera, którzy w dniu 1 stycznia 
Gdańsku defilada wszystkich gdańskich stat: | 1932 roku zabili na zabawie komunistycznej w 
ków i łodzi rybackich na cześć nowo wybrane | Sopotach komunistę Pachurę. Uwolnieni wzię 
go senatu. | li już wczoraj udział w manifestacji bojówek 

Na brzegu rzeki ustawione były bojówki | hitlerowskich, przyczem byli owacyjnie witani 
S. S, Í oddziały marynarki narodowych socja | przez zgromadzony na placu Wiebenwall po 
listów, chód narodowych socjalistów. 

Na pokładzie statku „Paul Bennecke" ze: 


We wrześniu Dyrekcja Gdańsksa P. K.p. 
przeniesiona będzie do Torunia 


Część wydzialów rozmieszczona będzie w Bydgoszczy 


(o) Dyrekcja Okręgowa P, K, P, 
w Gdańsku wydała wczoraj do swych 
pracowników okólnik, w którym doz 
nosi o postanowionem przeniesieniu 
tej instytucji do Torunia i częściowo 
do Bydgoszczy. 

Do Torunia przeniesione zostaną 
prezydjum Dyrekcji i wszystkie wy: 


ryłowego, prawnego, zasobów i sa: 
nitarnego, które rozmieszczone będą 
w Bydgoszczy. 

Jako termin przeniesienia Dyrek» 
cji z Gdańska do Torunia wyznaczo: 
no wrzesień; a do Bydgoszczy już 
sierpień. 


$yluacja skarbowa Rzeczpospolitej 


za dwa miesiące nowego roku budżetoweśo 


(o) Warszawa, 22. 6. (Tel. wł), Pierw. | ruchomienie kapitałów, co wpłynie zape- 
sze dwa miesiące nowego roku budżetowe- | wne zbawiennie na wpływ dochodu skar- 
go były znowu delicytowe, Władze rządo- | bowego, 
we kierują wszystkie wysiłki w kierunku Władze skarbowe liczą się również, że 
opanowania trudności Z zagranicy nad- | ratownicze ustawy dla rolnictwa, pozwolą 
chodzą propozycje pożyczkowe, lecz spra- | tej warstwie obywateli na intensywniejszą 
wy tę są dopiero w stadjum pertraktacyj i| spłatę zaległości skarbowych. 
omawiań. Rząd stawia na pierwszy plan W związku z tym stanem rzeczy należy 
sprawę jeszcze większych oszczędności | oczekiwać w najbliższym czasie wydania 
skarbowych. szeregu rozporządzeń wykonawczych i u- 

Dodatnim objawem jest pewne wzmoże: ! ruchomienia Banku Akceptacyjnego. 
nie ruchu budowlanego i dość poważne u- 


Z aniypaństwowej 


działy, z wyjątkiem handlowego, ta». 


Działalność polskich 
linij okrętowych 


na komitecie ekonomicznym 
smtmisirów 


Warszawa, 22. 6. (PAT). W środę. dńlh 21 
bm. odbyło się pod przewodnictwem p. Prem 
jera Jędrzejewicza posiedzenie komitetu ekono- 
micznego ministrów. Na posiedzeniu tem p. Mi: 
nister przemysłu i Handlu przedstawił sprawo- 
zdanie z działalności polskich linij okrętowych 
Następnie komitet ekonom'ezny ministrów prze 
prowadził dyskusję nad syrawą polityki cen 
artykułów na najbliższy okres gospodarczy i po: 
wziął uchwałę w sprawie planu zakupu przez 
P. K. P. podkładów kolsjowych, oraz w spra- 
wie szerokiego stosowania czynnego obrotu 
uszlachetniającego, wreszcie komitet ekonomicz- 
ny ministrów uchwalił rozporządzenie, określa- 
jące zasady i czynności tanków  akceptacyj- 
nych, 


Naczelnik Łepkowski objal 

urzęrowam:€w Warszaw € 

(o) Warszawa, 22, 6. (tel. wł.) Nowomia: 
nowany naczelnik wydziału bezpieczeństwa w 
Komisarjacie Rządu na m, stoł. Warszawę p 
Jan Łepkowski, przybył do stolicy z Torunia 
gdzie dotąd sprawował te same obowiązki i 
objął urzędowanie. 

Dotychczasowy naczelnik p. Lissowski mie 
nowany został starostą w Prużanach. 


Panama uniwersytecha 
w Warszawie 

(0) Warszawa, 22, 6. (tel. wł) W sferach 
naukowych Warszawy przykre wrażenie zrobiłę 
afera profesora prawa państwowego i między« 
narodowego Qybichowskiego, który od dawna 
uprawiał proceder pobierania specjalnych opłat 
za kolokwia, których nie przewidywały przepi: 
sy wydziału prawnego aaiwersyteżtu  warszaw- 
skiego Prof. Cybichowski pobierał po 10 zł. oč 
studenta, co przyniosło mu w roku bieżącym 
wedle pobieżnych obliczeń, około 14.000 zł. 

Drugi profesor p. Namiekiewicz, wykładowca 
prawa handlowego, pobierał za kolokwia po 7 
zł Gdy, dowiedziawszy się o tym fakcie, senat 
akademicki zaprotestował przeciwko tego rodza: 
ju praktykom, prof, Namtokiewicz  pozwracał 
studentom pobrane kwoty przez pocztę. Prze 
ciwko prof, Oybichowskiemo, który tego nie 
uczynił, wytoczone będzie postępowanie iść 


plinarne, 


Pecunia non oleí 


(o) Wilno, 22, 6. (tel. wł) Tutejsze „Sto 
wo“ omawiając ostatni występ Jana Kiepury w 
lłazylice Częstochowskiej, donosi, że z po: 
wszechnym niesmakiem spotkał się tam fakt. 
iż sławny ten tenor kazał sobie zapłacić hono: 
rarjum za transmitowanie jego śpiewu na Jas 


| nej Górze przez „Polskie Radjo”. 
z RENEM 


robofły 


wiiosowców skorzystali komuniści 


Krwawe zajścia w powiecie ropczyckim 


Kraków, 22. 6. (PAT). W paru gminach po- 
wiatu ropczyckiego i rzeszowskiego, zaznaczyła 
się eú pewnego czasu g)cę:a agitacja wpływo- 
wych elementów komuniszycznych, której prze- 
jawem było ostatnio szereg zajść na terenie 
gminy Grabiny, powiatu ropczyckiego. Agitacja 
ta m, in, wyrażała się w rozrzucaniu dość zna- 
cznej ilości ulotek podbursających o treści an- 
typaństwowej, -oraz prziprowadzanych przez 
przywódców próbach pociągnięcia bardziej nie- 
uświadomionej ludności do sktów terroru i sa- 
mowoli, jak rabowanie sk!»vów, wyrębu prywa- 
tnych lasów itd. 

Ludność w olbrzymiej swej większości od- 
niosła się wrogo do zbroduiczej agitacji, a w 
całym szeregu wypadków dvkonywała nawet na | niąc 6 policjantów, wśród rich ciężko posterun- 
agitatorach samosądu, wydnjęc ich w ręce władz. | kowego w Jasionce Reymana. Reyman nieba- 

Energiczna akcja właz, zmierzająca do zli- wem zmarł. W wyniku starcia trzech napastni- 


kwidowania tej występnej sgitacji doprowadzi- 
ła w ciągu 18 godzin do wykrycia i aresztowa- 
nia prawie wszystkich agita*orów i prowodyrów, 
którzy zostali przękazani władzom sądowym. 
Akcja władz bezpieczaństwa u włościaństwa 
przeprowadzona została na>gół bez żadnych in- 
cydentów. Jedynie tylko w Medynce Łęczyckiej 
powiatu rzeszowskiego i ymivie Nockowa powia- 
tu ropczyckiego doszło do vżycia broni przez po- 
licję. W Medynce Łęczyckiej znaczna grupa 
podburzonych osobników próbowała dokonać wy 
rębu części lasu prywatnęgo. Policja udaremni- 
ła grfbież, wzywając do rozejścia się W odpo- 
wiedzi banda rabusiów obzzuciła policję kamie- 
niami i oddała doń kilkadziesiąt strzałów, ra 
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Nakładem s .ożotookanj Ramowej raka Romiczej S. A. 
w Torumu 


w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca "KĘ 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd , „7.—gd 


W razie wypadków, s 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za 


ków zostało zabitych i tłam został rozproszon, 
Przywódców aresztowano, . 

W gminie Nockowa doszło do starcia między 
oddziałem policji a grupą wywrotowców, którzy 
usiłowali odbić aresztowanych i obsypali policję 
strzałami, Policja nie dopuściła do odbicia, 
przyczem w obronie własnej zmuszona była użyć 
broni, Sześciu napastników cdniosło rany. 

(u) Kraków, 22. 6. (tel, wł) Jak się oka” 
zuje Inspiratorami zajść w powiecie ropczyca 
kim było Stronnictwo Ludowe, Demonstracje 
projektowane były na koniec czerwca, Pro 
wodyrami byli posłowie Starzuch, Piróg oraz 
b. poseł Pluta, 

W toku przygotowań akcja wymknęła się 
z rąk Stronnictwa Ludowego i opanowana z6 
stała przęz komunistów. 
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